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Port gdyński 
zrealizował 

roczny plan.
W nocj z dnia £ na 9 bm. 

port gdyński przekroczył o 
0,4 proc. roczny, wartościowy 
plan przeładunków. Jest to 
nowy, poważny sukces portow 
ców gdyńskich, którzy już ty­
dzień wcześniej w dniu 1 bm. 
wykonali roczny plan ilościo­
wy.

Sukces ten osiągnęli praco­
wnicy portu gdyńskiego dzię­
ki szerokiemu stosowaniu 
współzawodnictwa, mobiliza­
cji załóg do realizacji zadań 
planowych oraz pełnemu wy­
korzystaniu urządzeń porto­
wych.

10 lat w służbie mas pracuiących
Jubileuszowe posiedzenie MRN w Lublinie

LUBLIN (PAP). Powstała w kwietniu 1944 roku — w okre 
sie, kiedy naród polski walczył jeszcze z hitlerowskim okupan­
tem — Miejska Rada Narodowa w Lublinie na sesji w dniu 
11 bm. podsumowała swą przeszło lG-letnią pracę w służbie mas 
pracujących. Od chwili, gdy rana ta rozpoczęła działalność, Lu­
blin — w latach międzywojennych miasto bez perspektyw rozwo­
jowych — przekształcił się w ważny ośrodek przemysłowy, kultu­
ralny i naukowy.

Mówił o tym w swym przemó-j mów nie zaspokaja jeszcze rosną- 
wieniu, wygłoszonym na sesji’ cych stale potrzeb ludzi pracy

Marynarze ze statku
»Gottwald« 

domagają się 
powrotu do kraju
ZURYCH (PAP). Uwięzieni od 

maja br. na Taiwanie maryna­
rze polskiego statku „Prezydent 
Gottwald“ zwrócili się do Mię­
dzynarodowego' Czerwonego Krzy 
ża z prośbą o interwencję w 
sprawie uwolnienia ich i umo­
żliwienia powrotu do ojczyzny.

Polsko - węgierska
współpraca kulturalna
WARSZAWA (PAP). W dniach 

3—9 bm. obradowała w Buda-jłe 
szcie polsko-węgierska komisja 
mieszana dla opracowania planu 
współpracy kulturalnej na rok 
1955,

Obrady toczyły się w serdecz­
nej atmosferze. Plan został pod 
pisany 9 bm. ze strony polskiej 
przez H. Gołańskiego, wicemini 
stra szkolnictwa wyższego, ze 
strony węgierskiej przez M. Jo­
bom, wiceministra oświaty Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

PCK—dla ofiar powodzi
we Włoszech

WARSZAWA (PAP). W związku z 
katastrofą powodzi, która nawiedziła] 
niedawno okręg Salerno we Włoszech, | 
powodując śmierć przeszło 300 osób L 
ogromne straty materialne, Polski Czer 
wony Krzyż, wyrażając uczucia spo­
łeczeństwa polskiego, przekazał na rę­
ce Włoskiego Czerwonego Krzyża kwo-j 
tę półtora miliona lirów jako pomoc] 
dia ofiar katastrofy.

się obecnie ponad 5 tys. młodzie­
ży. '

W dyskusji podkreślano, że re­
alizacja programu wyborczego 
Miejskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego poważnie przyczyni się 
do dalszego podniesienia warun­
ków bytowych mieszkańców Lu­
blina. W myśl założeń tego pro­
gramu, przed nową MRN w Lu­
blinie — która wybrana zostanie

gospodarczymi miasta, następuje] ^ ^ybor?ch
Przypomniał on, że Lublin ma rozwój oświaty i kultury. W wyż-1 dals2e oardzo powazne »-

chlubne tradycje walki o władzę szych uczelniach Lublina kształcił 
dla ludu pracującego. Tutaj, w 
pamiętnym roku 1918, robotnicy 
natchnieni przez Wielką Socjali­
styczną Rewolucję Październiko­
wą, organizowali rady delegatów 
robotniczych. Bohaterski prole­
tariat tego miasta odważnie wal­
czył przeciw kapitalistycznym

MRN przewodniczący jej prezy­
dium — Jan Ujma.

Równocześnie z przemianami

Korespondenci wiejscy przyrzekają Partii
jak najlepiej wypełnić swoje zadania 1

WARSZAWA (PAP). W dniach ]KC PZPR — Bolesława Bieruta, 
rządom ucisku, bezprawia i zdra- 9 i 10 bm. obradował w sali Doi-- w którym uczestnicy zapew- 
dy narodowej. W Lublinie, odzna mu Słowa Polskiego w Warsza- niają, że nie będą szczędzić sil, 
czonym najwyższym odznaczę-wie krajowy zjazd korespomden-:aby jak najlepiej wypełnić swo-
niem bojowym — Krzyżem Gruntów „Gromady — Rolnika Pol 
waldu — Krajowa Rada Narodo-]6kie'go“.
wa powołała rząd robotników ij W zjeździe, jak już donosiliś-
chłopów — Polski Komitet Wy-W. wzięło udział ok. 500 kores
Zwolenia Narodowego. I pendentów.
Przewodniczący Prezydium MRNI ^ żywionej dyskusji kores-

mówi! dalej o tym, jak dzięki wla! pbnde?CI- ™2eg j!nie wleIe u™'
dzy ludowej i pracy rady naro- f p°śwl<!clJł przebl?
dowej, Lublin rozbudowuje sie z ku ^ampa?u wy,borczeJ d0 rad
każdym rokiem i staje sie corar narodowy ?erfle 6wy?- J s "rcVnomoo lz kampania ta

w***}"!» otowkir bof^-^mi“lr^o“äS”go województwa. W okresie 10-le s
cia powstały w Lublinie duże za­
kłady przemysłowe, wśród nich 
Fabryka Samochodów Ciężaro­
wych im. Bolesława Bieruta. Na 
skutek wielkich inwestycji zmie­
niło się całkowicie architektonicz

je jadania w toku kampanii wy­
borczej

Nowy Morski Dom Kultury

Skierowania do sanatoriów
rozprowadzać będą związki zawodowe

WARSZAWA (PAP). Na pod-|rowań, zmierzające do uproszczę 
stawie uchwały Prezydium Rzą-|nia formalności, związanych z

uzyskaniem, a równocześnie 
zapewniające możność leczeniapracy terenowego aktywu przy- Uät^aeh"“ uzdroÄach* ml “* 

czymla si? do ogromnego uakty- pracowników , ich r„dIln wyda
wane dotychczas przez wydziały 
zdrowia prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych, od 1 sty- 

Bogatą i obszerną dyskusją'cznla P^zlego roku rozdzle-

wnienia życia politycznego wsi 
i skupiła setki tysięcy mało i 
średniorolnych chłopów wokółi 
komitetów Frontu Narodowego. | 

i
ne oblicze miasta. Tylko na prze- p0dsumował członek Biura PoliiIane przez zwi^zki zaw°do
strzeni ostatnich 3 lat oddano, tycznego KC PZPR, prezes Rady we* 
do użytku mieszkańców Lublina j Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
ponad 2 i pół tysiąca nowych izb! Zjazd wśród gorących oklas- 
mieszkalnych. jków uchwalił wysłanie listu do

«Jednakże budowa nowych do- KC PZPR na ręce I sekretarza

Centralna Rada Związków Za 
wodowych, w porozumieniu z 
Ministerstwem Zdrowia, . opraco 
wała już zasady rozdziału skie-

Naród wietnamski będzie dążył nieustannie
do osiągnięcia gedności kraju

Odpowiedzi prezydenta Ho Szi Mina na pytania francuskiego dziennikarza
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse donosi z Hanoi: 
Prezydent Wietnamskiej Republiki Demokratycznej Ho Szi 

Min udzielił na piśmie odpowiedzi na pytania korespondenta 
Agencji France Presse w Hanoi.
PYTANIE: Panie prezydencie, [stworzenia między tymi dwoma 

jakie są, zdaniem pana, najlepsze krajami po 8 latach wojny po- 
środki nawiązania między Wiet- myślnej atmosfery?
namską Republiką Demokratycz­
ną a Francją stosunków, opar­
tych na zaufaniu i przyjaźni oraz

Rząd bułgarski popiera
wniosek radziecki w sprawie zakazu broni masowej zagłady

SOFIA (PAP). Dnia 10 bm.l dukcji zbrojeń i zakazie broni a-
rząd Bułgarskiej Republiki Ludo 
wej przesłał do przewodnicząego 
IX Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ Van Kleffensa oświadczenie 
w sprawie propozycji Związku 
Radzieckiego zawarcia międzyna­
rodowej konwencji (układu) o re

Zagadnienie energii 
atomowej

na IZ sesji Zgromadzania Ojäinep
NOWY JOJRK (PAP). W dniu 8 lis­

topada w Komisji Politycznej toczył» 
się nadal dyskusja nad sprawą utwo­
rzenia międzynarodowego organu do 
wykorzystywania energij atomowej w 
celach pokojowych.

Delegat St. Zjednoczonych Lodge w 
imieniu delegacji siedmiu krajów —
Stanów Zjednoczonych, Kanady Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Australii,’ Belgii 
i Unii Południowo - Afrykańskiej — 
wysunął projekt rezolucji, zalecającej 
aby międzynarodowy organ do spraw1 j dobrobytu wszystkich narodów, 
energii atomowej. gdy będzie już utwo * *
rzony, zawarł z ONZ porozumienie na 
wzór tych, Jakie Istnieją między ONZ 
a tzw. agencjami Wyspecjalizowanymi.

Projekt* rezolucji przewiduje także 
zwołanie przed 1 września 1955 roku 
międzynarodowej konferencji uczonych 
pod auspicjami ONZ dla zbadania spo­
sobów wykorzystywania energii atomo­
wej w celach pokojowych

tomowej, wodorowej 1 innych ro 
dzajów broni masowej zagłady.
Rząd Bułgarskiej Republiki Lu­

dowej i cały naród bułgarski — 
głosi m. In. oświadczenie — w 
pełni popiera propozycję delega­
cji Związku Radzieckiego, złożo­
ną 30 września br. na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Roz 
wiązanie problemu zakazu broni 
atomowej, wodorowej i innych ro 
dzajów broni masowej zagłady, 
jak również redukcji zbrojeń, mia 
loby wielkie znaczenie dla poko­
ju na całym świecie. Umożliwi­
łoby ono oddanie osiągnięć nauki 
i techniki w dziedzinie energii 
atomowej w służbę budownictwa 
pokojowego i postępu, a nie w 
służbę sił wojny i zniszczenia. 
Zawarcie konwencji międzynaro­
dowej stworzyłoby równocześnie 
warunki znacznego podniesienia 
stopy życiowej mas ludowych

ODPOWIEDŹ: Najlepsze takie 
środki, moim zdaniem, to wzaje­
mne zrozumienie, całkowita wza­
jemna lojalność i wzajemne zau­
fanie.

PYTANIE: Jakie powinny być, 
pańskim zdaniem, stosunki gospo 
darcze między obu krajami?

ODPOWIEDŹ: Powinny one o- 
pierać się na zasadzie równości 
i uwzględniania wzajemnych in­
teresów.

PYTANIE: Czy uważa pan, że 
sytuacja w południowym Wietna­
mie rozwija się w ten sposób, że 
nie można będzie czekać przez 2 
lata na rozstrzygnięcie losu całe­
go Wietnamu w drodze wybo­
rów?

ODPOWIEDŹ: Naród wietnam­
ski i rząd Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej będą się nieu­
stannie starały osiągnąć jedność 
naszego kraju zgodnie z porozu­
mieniami genewskimi.

PYTANIE: Czy nie obawia się 
pan, że obecny podział Wietnamu 
może trwać tak samo długo, jak 
podział Niemiec i Korei, wobec 
tego, że podział tych krajów prze 
widziany był początkowo rów­
nież jako środek tymczasowy?

ODPOWIEDZ: War unici w
Wietnamie różnią się od warun­
ków, istniejących w Korei lub w 
Niemczech.

Okrucieństwa wojsk francuskich
w Wietnamie

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja] sklch. W przeciągu 50 dni od chwili 
! Nowych Chin, wojska Unii Francuskiej] podpisania rozejmu zamordowano w]

200 patrlo-1 
brali udział!

PYTANIE: Czy uważa pan za 
pożądany powrót do Hanoi zna­
cznej liczby Francuzów, którzy 
opuścili to miasto w przeddzień 
wkroczenia armii ludowej?

ODPOWIEDŹ: Jeśli powrócą
— spotkają się z dobrym przyję­
ciem.

PYTANIE: Czy zamierza pan 
oprzeć rozwój gospodarczy Wiet­
namu na planowaniu? Czy uwa­
ża pan za możliwe opracowanie 
ogólnego planu jeszcze przed zje­
dnoczeniem Wietnamu?

ODPOWIEDŹ: Sądzę, że w obe 
cnym czasie gospodarka powinna 
być planowa, w większym lub 
mniejszym stopniu. Ogólny plan 
powinien bezwzględnie być opra­
cowany z udziałem całego kraju.

PYTANIE: W czasie konferen­
cji genewskiej Fan Wan Dong 
mówił o możliwości powstania 
Wietnamskiej Republiki Demokra 
tycznej w ramach Unii Francus- 
skiej. Jak ocenia pan tę możli­
wość na płaszczyźnie politycznej?

ODPOWIEDŹ: Możliwość i wa­
runki udziału Wietnamu w Unii 
Francuskiej będą omawiane przez 
rządy obu krajów, jeśli obie stro 
ny uznają to za pożądane.

sanatoryjnego tym, którzy naj­
bardziej tego potrzebują.

Według tych zasad, wnioski o 
skierowanie do sanatorium wy­
dawać będą lekarze zakładowi 
lub rejonowi. Wnioski te będą 
następnie oceniane i, kwalifiko­
wane przez specjalistów — lęka 
rzy balneologów i przesyłane do 
odpowiedniego zarządu okręgo­
wego związku zawodowego. Ra­
da zakładowa prześle tam rów­
nocześnie zaświadczenie, zawie­
rające opinię o ubiegającym się 
o leczenie. Zarząd okręgowy 
związku przydzielać będzie skie' 
rowania w oparciu o posiadany 
rozdzielnik miejsc, przestrzega­
jąc przy tym tego, aby możność 
leczenia uzyskali przede wszyst 
kim ci chorzy, którym jest ono 
najbardziej potrzebne i którzy 
na to najbardziej zasługują.

Wielkie zakłady pracy, zatrud 
niające kilka lub kilkanaście ty 
sięcy ludzi, posiadać będą włas 
ny rozdzielnik miejsc w sanato­
riach. Dla załóg tych zakładów 
miejsca przydzielać będą rady 
zakładowe.

S7 rocznicy 
Rewolucji Pai-

W dniu 
Wielkiej 
dziennikowej otwarty został 
w Nowym Porcie Morski 
Dom Kultury.

W nowej placówce kultu­
ralnej znalazły pomieszcza­
nie: sala teatralna i kino­
wa,, sala prób dla zespołów 
artystycznych, kawiarnia o- 
raz sala gier i zabaw, w 
której matki przychodzące 
do domu kultury będą mo­
gły zostawiać swe dzieci 
pod opieką wychowawczyń.

Mieszkańcy Nowego Por­
tu otrzymali bogatą biblio­
tekę, liczącą 9 tys. tomów, 
io tym Ó.000 książek techni­
cznych.

Na zdjęciu: W czytelni 
Domu Kultury.

Wysokie odznaczenie
jednego z najstarszych działaczy KPZR

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło Władimira Boncz-Bruje- 
wicza orderem Lenina za jego za 
sługi dla Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i państwa 
radzieckiego.

Władimir Boncz-Brujewicz — 
wybitny działacz społeczny — jest 
jednym z najstarszych członków 
KPZR. Urodził się w roku 1873. 
Od pierwszych dni władzy ra­
dzieckiej do r. 1920 był szefem 
kancelarii Rady Komisarzy Lu­
dowych. Poczynając od 1918 r. zaj 
muje się działalnością naukową.

Francja budować będzie dla ZSRR 
statki towarowe

PARYŻ (PAP). W wyniku ro­
kowań między przedstawicelami 
ZSRR i Francji, które zakończyły 
się 10 bm., został podpisany u~ 
kład o wymianie handlowej na 
okres od 1 lipca 1954 r. do 31 
grudnia 1955 roku.

Układ przewiduje znaczne zwie 
kszenie dostaw towarów w porów 
naniu z latami ubiegłymi. Zwią­
zek Radziecki będzie eksportował 
do Francji ropę naftową i jej prze 
twory, antracyt, pak (smoła twar 
da ), tarcicę, celulozę, rudę man­
ganową, bawełnę i inne towary.

Francja dostarczać będzie Zwią 
zkowi Radzieckiemu walcówtke

metali żelaznych, ołów, kable, 
przędzę sztucznego jedwabiu, tka 
niny jedwabne i wełniane, mięso, 
ziarno kakaowe, owoce cytruso­
we i inne artykuły. Oprócz tego 
Francja będzie budować dla 
Związku Radzieckiego statki to­
warowe oraz produkować kotły 
dla przemysłu energetycznego 
i inne urządzenia.

Nominacje w Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin donosi, że w dniu 3

W t-nim U X ' Diowycn unia, wuj&łta unu JFTtuiuusłuej ruzejmu zam
ZS^R i a delega,t w bestialski sposób mordują i prześlą-! tej części kraju przeszło
że newrY nnnw y 1Sk1'-patriotów wietnamskich w połud; tów wietnamskich, którzy2eÄ dÄ I jÄ?“ rezoluCyi| niowym i środkowym Wietnamie “ ' ...........................

DelegatP Z^R.P ^jkt0 J W okresie od 11 sierpnia do 15 wrze-wypowdedzenia’ sie w^oku cla^zef dvs 5nla- wojska francuskie dokonały 235 
kmncodome ul smawv ? aktów terroru w samym tylko połud*
tu rezolucji sleclnhu pań^w. mowym Wietnamie. Zabito w tym o-

w walce przeciwko kolonizatorom franj 
cuskim.

Przedstawiciel dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej niejednokrotnie' 
występował z protestem przeciwko] 

kresie 32 osoby, raniono ponad 300 i! tym aktom terroru, stanowiącym po-! 
aresztowano 2000 osób. 22 razy wojska'gwałcenie układu rozejmowego. Strona 
francuskie, używając karabinów ma-] francuska odmawiała jednak zarówno' 
szynowych i granatów ręcznych, roz- wszelkich rozmów na ten temat, jak 
pędzały manifestacje ludności z okazji również przeprowadzenia dochodzeń, 
przywrócenia pokoju. Aresztowanych! utrzymując, iż „jest to sprawa czysto, 
torturowano.. grzebano żywcem, a wie-[ wewnętrzna“. Wobec takiego stanowi

Układy paryskie 
w Bundestagu

BERLIN (pap). Jak donosi z Bonn 
agencja MIN rzecznik rządu zakomu-
nlkował, że pierwsze czytanie układów, ...„„..o,,..,,,
paryskich w Bundestagu ma odbyć się] władze wojskowe ogłosiły „nagrody“ za 
V dniach 16—18 grudnia br ‘

lu z nich wrzucano do rzeki, przywią' 
żując im do nóg kamienie.

W środkowym Wietnamie francuskie

i wydanie w ich rece patriotów wietnatu troll 1 Nadzoru.

ska francuskich władz wojskowych.: 
przedstawiciel Wietnamskiej Armii Lu| 
dowej zmuszony był przekazać tę spra] 
wę Międzynarodowej Komisji Kon-j

bm. przewodniczący Chińskiej Re 
publiki Ludowej Mao Tse-tung 
dokonał szeregu nominacji w Ar 
mii Ludowo-Wyzwoleńczej.

Szefem sztabu generalnego Ar 
mii Ludowo-Wyzwoleńczej został 
mianowany Su-lui, szefem zarzą­
du politycznego i głównego zarzą 
du kadr — Lo Jun-huan, szefem 
głównego urzędu szkolenia —
Liu Bo-szen, naczelnym inspek 
torem sił zbrojnych E Czen-in.J partie prawicowe

Ustawienie słupów na granicy 
bułgarsko - jugosłowiańskiej

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­
nosi z BelgTadu, fee w dniu 10 bm, 
podpisany został protokół o zakończe­
niu prac przy ustawianiu na nowo 
słupów granicznych wzdłuż granicy 
jugosłowiańsko - bułgarskiej.

Prace te, rozpoczęte w maju rb., za­
kończone zostały w połowie paździer­
nika rb.

1090 6sób pod ziemio
PEKIN (PAP). Jak donosi prasa Ja­

pońska, przeszło tysiąc osób, w tym 
większość kolejarzy, zostało zasypa­
nych w tunelach kolejowych z powodu 
obsunięcia się ziemi na wyspie Hokkai 
do.

Istnieje obawa, że ludzi tych spotka
śmierć głodowa zanim brygady ratow-| liwością zwiększenia w krótkim czasie 
nicze zdołają usunąć olbrzymie zwały) liczebności angielskich sił zbrojnych, 
ziemi zamykające dostęp do tunelów.jak rówaież nad sprawą przedłużenia

Sukcesy lewicy 
w wyborach we Włoszech

RZYM (PAP). W uzupełniających wy 
borach samorządowych, które odbywa­
ły się ostatniej niedzieli we Włoszech, 
kandydaci partii lewicowych osiągnęli 
znaczny sukces w gminach, które po­
przednio były domeną chadecji i in­
nych'partii prawicowych.

Tak np. w gminie Guardiagrele (pro 
wincja Chieti) partie lewicowe otrzy­
mały 2.718 głosów wobec 1.417 głosów, 
które padły na kandydatów chadec­
kich.

W gminach, w których większość u- 
zyskały partie prawicowe, wzrosła licz­
ba głosów oddanych na kandydatów 
lewicy. Np. w Ruinas kandydaci lewi­
cy otrzymali 343 głosy, a partie koali­
cji rządowej — 360, podczas gdy w po 
przednich wyborach lewica Uzyskała 

j 188 głosów, zaś partie rządowe i inne 
552 głosy.

luf się id« b©Ią
BERLIN (PAP). Jak donosi z Lon-] okresu służby wojskowej i wszechstron 

dynu „Berliner Zeitung“, brytyjskie! nego przeszkolenia tych angielskich sił 
koła wojskowe obawiają się, że zachód] zbrojnych, które nie wejdą do syste-
nio - niemiecka armia będzie w naj 
bliższym czasie wyposażona w bar­
dziej nowoczesny sprzęt wojenny, niż 
armie innych krajów Europy. Obawy 
te — jak stwierdza dziennik — zwię­
kszyły się po podpisaniu układów pa 
ryskich.

Koła te — pisze dziennik — Uważa' 
ją, że trzeba zastanowić się nad moż

mu unii zachodnio - europejskiej.
Brytyjskie koła wojskowe zwracają 

uwagę na fakt, że Anglii trudno bę­
dzie rywalizować z armią zachodnio - 
niemiecką, o ile chodzi o broń ato­
mową.

Jak twierdzą w tych kołach — pisze 
„Berliner Zeitung“ — rząd brytyjski 
już teraz przekonany jest o koniecz­
ności znacznego oodwvższenia kredy* 
tów na zbrojenia.

D$^B
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Marszałek papla
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego“)

{Z programu wyborczego Frontu narodowego

LONDYN, w listopadzie
Gdy niedawno rozeszły się w 

Londynie pogłoski, że marszałek 
lord Montgomery ma wycofać 
się ze swego stanowiska zastęp­
cy naczelnego dowódcy sił zbrój 
nych w Europie, Jego Lordowska 
Mość odpowiedział na pytanie 
dziennikarzy następującym, dum 
nym oświadczeniem: „Będę
trwał na swym stanowisku, do­
póki mnie nie wyrzucą“. A w 
Anglii jest wiele osób, które 
bardzo by pragnęły, aby ten nie 
słychanie rozpolitykowany i nie 
słychanie reakcyjny generał zo­
stał istotnie wyrzucony.

Montgomery zdobył sobie wiel

ności, aby zajadle atakować 
Związek Radziecki.

Najgłębsze przekonanie lorda 
Montgomery wychodzą jednak 
na jaw wówczas, gdy porusza on 
sprawy swej największej spe­
cjalności — wojny.

' Już w roku 1949 Montgomery 
wzburzył opinię publiczną Wiel­
kiej Brytanii oznajmiając, że 
„mnóstwo ludzi będzie zabitych 
w następnej wojnie“. Użył on 
przy tym nie słowa „war“ (woj 
na), lecz słowa „party“, oznacza 
jącego zebranie, zabawę. Wyrażę 
nie to wydaje się bardzo mu od 
powiadać, ponieważ powtórzył 
je raz jeszcze w roku ubiegłym,

ką popularność w czasie ostat-jw czasie przemówienia wygłoszo 
niej wojny, gdy był najpierw do; nego w londyńskim klubie wio- 
wódcą wojsk brytyjskich w A-! ślarskim. Młodym sportowcom, 
fryce północnej, a potem głów zgromadzonym w klubie, powie- 
nym kierownikiem akcji inwa-jdział 011 wtedy: „Myślę, że ma­
zy jn ej w północnej Francji. Był,cto około 10 do 15 lat spokojne- 
popularny, gdy walczył z faszyzjSto wiosłowania ijSt Tamizie, ża­
rnem. Po roku 1945 przeszedł on : rozpocznie się następna „za
jednak na zupełnie odmienną po hawa“.
zycję, co nie budziłoby zresztą 
publicznego zainteresowania, gdy 
by nie fakt, że z racji obecnie 
zajmowanego stanowiska zastęp 
cy „ sił zbrojnych“ paktu atlan 
tyckiego, ma on stać się zwierz­
chnikiem nowej armii niemiec­
kiej.

Dlatego opinia publiczna na 
Zachodzie interesuje się bardzo 
poglądami człowieka, który speł 
nia tego rodzaju funkcję. A po­
glądy marszałka Montgomery 
bardzo łatwo ustalić, ponieważ 
odznacza się on niezwykłą 
wprost gadatliwością oraz bra­
kiem taktu całkiem w amerykań 
Skim guście.
Makabryrzną „zabaW4
Montgomery nie omjia żad­

nej okazji, aby przemawiać, wy 
głaszać odczyty, udzielać wywia 
dów na wszelkie możliwe tema 
ty. Zabierał niejednokrotnie głos 
na temat polityki wewnętrznej, 
ostro atakując bardzo umiarko­
wane reformy socjalne rządu la- 
bourzystowskicgo. Nazywał je 
„eksperymentami“ prowadzący­
mi rząd do „zaniedbywania swo­
ich obowiązków wobec Europy“. 
Powiedział on również, że jego 
Zdaniem „widoczna prosperity“ 
Wielkiej Brytanii opiera się na 
hojności Stanów Zjednoczonych. 
Oczywiście, wbrew rozsądkowi, 
który wskazuje, że w W. Bryta­
nii wcale nie ma prosperity i 
sprawcą tego jest właśnie „hoj­
ność“ USA. Przy innej okazji 
Montgomery zaznaczył, że na­
ród brytyjski będzie musiał w 
ciągu stu przyszłych lat ponosić 
ciężkie ofiary. Ponadto Montgo­
mery nie pomija żadnej sposob-

Oświadczenie to wzburzyło nie 
słychanie opinię publiczną i 6pra 
wa poruszona została przez labo 
urzystów w parlamencie. Nada­

ły, który powiedział, że nie ma} krość, umie on ją doskonale u
zamiaru powierzać swych synów 
człowiekowi, uważającemu woj­
nę i wszystkie jej okropności za 
„zabawę“.

Potrząsanie 
bombą atomową

Montgomery od początku był 
zwolennikiem podziału Niemiec i 
uzbrojenia Niemiec zachodnich 
pod dowództwem hitlerowskich 
generałów. Głosił te opinie przy 
każdej sposobności. A obecnie 
czeka on ze źle ukrywaną nie­
cierpliwością na pierwsze niemie 
ckie oddziały wojskowe.

W czasie wojny Montgomery 
miai wiele starć z Amerykana­
mi. Różnił się od nich wieloma 
poglądami na sprawy taktyczne 
i strategiczne. Jego brutalność 
i brak tolerancji dla opinii in­
nych była powodem gwałtow­
nych sprzeczności. Ale wszystko 
to teraz się zmieniło i dzisiaj 
lord Montgomery potulnie słu­
cha swego przełożonego w ar- 

remnie ” Churchill starał się!mii atlantyckiej, generała Gruen 
przyjść w sukurs Montgcmere- j thera. Zgadza się on z górują- 
mu. Opinia publiczna przyznała! cym autorytetem Amerykanów i 
słuszność posłowi z Labour Par jeżeli nawet sprawia mu to przy

gaamtaą' 
p^amjedńś

nroR0w 
i pow& <100
mmmm

kryć.
Za to szczyty „szczerości“ o- 

siąga marszałek brytyjski rozwi 
jając propagandę wojny atomo­
wej. Jednym z bardziej efektów 
nych wystąpień Montgomerego 
w tym zakresie był panegiryk 
na cześć bomby atomowej, wy­
głoszony na konferencji praso­
wej, w czasie wizyty w Turcji w 
październiku br. „Wojna — po­
wiedział Mongomery —• może 
wybuchnąć w każdej chwili. Nie 
którzy mówią, że w razie wy bu 
chu wojny broń atomowa nie zo 
stanie zastosowana. Nie podzie­
lam tego punktu widzenia. W ra 
zie wybuchu wojny będziemy mu 
sieli użyć broni atomowej".

Oto jasna, zupełnie niedwuzna

akademii ü pracowników »Węglokoksu«na przyłączenie do swoich od- *
działów pierwszych zachodnio- j Pracownicy CHZ „Węglokoks 59 proc. kosztów przeadresowy wa 
niemieckich czołgów, armat i żoł j Gdańsk — Wrzeszcz“ już w , nia wagonów w stosunku do IY 
nierzy. Lord Montgomery wy pa-1 pierwszych dniach ubiegłego mie | kwartału ub. roku oraz takie 
piał to, co usiłują ukryć fc&isiąea podjęli szereg zobowiązań! dostarczanie masy towarowej do

Dla uczczenia Wielkiego Października

Marynarze radzieccy

dymną zasłoną frazesów rządy 
W. Brytanii i USA, zapewnia­
jące obłudnie, iż pragną one rze 
komo porozumienia w sprawach 
zakazu broni atomowej.

Derek Kartun

na cześć Wielkiego Października.; obu portów, aby Zarządowi Por- 
Między innymi na wyróżnienie j tów ułatwić w październiku i li- 
zasługuje zobowiązanie pracow-! stopadzio szybkościowy załadu-
ników sekcji dyspozycji rejonu nek 50 proc. zastemowanego to-
Gdańsk — Gdynia i placówek \ nażu polskiego i radzieckiego, wy' 
portowych, dotyczące obniżenia o

To sprawa serc i umysłów
Kartki kalendarza odwracają się szybko. Już tylko 24 

dni pozostały do 5 grudnia, do dnia, w którym oddamy gło3 
na tych, którzy w naszym imieniu i przy naszej najszerszej 
współpracy gospodarzyć * będą województwem, powiatem, 
miastem, czy gromadą w okresie najbliższych trzech lat.

Programy wyborcze Frontu 
Narodowego stawiają ambitne za 
dania, otwierają perspektywy 
bujnego rozwoju przemysłu tere 
nowego,, podnoszenia rolnictwa,

wała nawet tych ludzi, którzy 
dotąd — jak to się mówi — stali 
na uboczu. W atmosferze twór­
czej dyskusji i zdrowej krytyki 
mieszkańcy danego miasta, czy

4sasza
E
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urodził Się ALEKSANDER BORODIN
wybitny rosyjski kompozytor. Należał 
on do postępowej grupy kompozytorów 
rosyjskich (tzw. „wielka piątka“), któ 
rzy walczyli o realizm w muzyce, o roz 
wój rosyjskiej sztuki ludowej. Do hi­
storii rosyjskiej sztuki muzycznej 
wszedł Aleksander Borodin jako twór­
ca jedynej swej ópery „Książe Igor“ 
która zapewniła kompozytorowi nie-

rozszerzania sieci szkół, ośrod-1 gromady stawiali przed przy- 
ków zdrowia, czy domów kultu jszłymi racjami konkretne zada- 
ry. Aby zadania te wykonać trze nia, dotyczące najżywotniej- 
ba nie tylko wybrać do rad na-'szych spraw swego środowiska, 
rodowych . najwartościowszych, swego osiedla, 
najofiarniejszych ludzi, ale obu­
dzić inicjatywę najszerszych mas,

korzystująe przy tym 50 proc. cza 
su dozwolonego do załadunku. 
Dotychczasowa realizacja zobo­
wiązań przebiega pomyślnie.

Podsumowaniem i nagrodą za 
pracę była akademia ku czci 37 
rocznicy Wielkiej Rewolucji, któ­
ra odbyła się niedawno we włas- 

błędów, popełnianych przez mie j wy wynikło z niedostatecznego nej świetlicy. Na akademię przy- 
szkańców właśnie tego osiedlaj przygotowania się prelegentki, któ zaproszeni delegaci radziec- 
Taki referat słuchany jest z za-jra nie przeczytała, lub niezrozu- przedstawicielstwa kandio-
interesowaniem, pobudza do za- miała art. 43 ordynacji, mówiące- i weg0> „Morfłotu“ i marynarze 
brania głosu, zachęca do dorzu-j go wyraźnie, iż organizacje zgla-: statków radzieckich, stojących w 
cenią własnych uwag, wyciągnię j sza ją kandydatów z własnej ^ini-naszycjj portach. 
cia własnych wniosków. Dlatego 
w Redzie dyskutanci poruszyli 
najważniejsze bolączki osiedla, 
formułując swe końcowe wnios­
ki jako postulaty dla nowej ra­
dy narodowej. Dlatego ta praw­
dziwie gospodarska narada zachę 
ciła ludzi do wzięcia bezpośred­
niego udziału w pracy przyszłej 
Osiedlowej Bady Narodowej.

Cytujemy przykład 
najjaskrawszy

teraz inne zebranie. Kmie- 
w powiecie nowodworskim.

Tam natomiast, gdzie aktywiś 
. , , ci Frontu Narodowego formalnie

zachęcie je do czynnego wspołu- j podeszli do swych zadań, gdzie
działu W realizacji zadań. | zebranie zwołali tylko po to, by A

Miniony okres kampanii wy- >0dfajkować“ w sprawozdaniu cin
borczej spełnił już w pewnej mie p0zycję _ zebranie zamieniło się Przedstawicielka PK FN ograni-
rze to najważniejsze, polityczne ^ wyreżyserowaną imprezę, nie czyła referowanie programu wy 
zadanie. Mamy już poza sobą ze b ło twórczej dyskusji ludzie po borczego do cytowania liczb, ilu 
brania konstytuujące nowe ko-!zo«taii bierni w stosunku do strujących osiągnięcia powiatu, 
mitety Frontu Narodowego, ma- Sp‘raw ira najbliższych — sło-IAnl słowa o niedociągnięciach, 
my poza sobą większość zebrań, ’ vvem zaprzepaszczono wielką o- i0 bolączkach i brakąch. A słu- 
na których obywatele wysuwali; kaz- wciągnięcia społeczeń-i chacze, którzy na własnej skó-

c ja ty wy, jak rowmez sposrod o- j p)}a upamiętnienia 37 rocznicy 
sób wysuniętych na zebraniu pra Wielkiej Rewolucji Październiko- 
cowników w zakładzie pracy, na wej obdarowano podarunkami 
zebraniach wiejskich ltp. I przodowników Marynarki Radzie

O tym, ze z demokratycznego

kandydatury przyszłych rad-; s^wa do współgospodarzenia 
nych. Przed nami są jeezczespo j m terenem. 
tkania społeczeństwa z -kandydaj J _
tami na radnych, przed 
jest jeszcze część zebrań wiej 
skich, na których chłopi dysku 
tować będą nad kandydaturami 
do gromadzkich rad narodo­
wych. Dlatego warto przeanalizo 
wać pokrótce dotychczasowe ze­
brania, zastanowić się czy speł­
niły one swą mobilizującą, twór 
czą rolę, wyciągnąć wnioski.

nami! Spróbujmy na przykładzie pa- 
_ j ru zebrań przedwyborczych w 

naszym województwie sprawdzić 
to stVierdzenie. Weźmy dla 
przykładu środowisko wiejskie, 
gdzie aktyw często bywä słab­
szy, mniej doświadczony.

ducha tego artykułu ordynacji 
szeroko korzystali wyborcy świad 
czą choćby zebrania w Błotniku, 
Bogaczewie, Choeielewku czy dzie 
siątkach innych gromad, na któ­
rych chłopi poddawali szczegóło­
wej analizie proponowane kandy­
datury, śmiało wysuwając nazwi­
ska tych, którzy cieszą się ich naj 
większym uznaniem i zaufaniem. 
Kandydatów tych — rzecz prosta 
— uwzględniają przy sporządza­
niu list komitety Frontu Narodo­
wego.

liczby się na papelnienych 
iąilaek .

Na szczęście podobnych błędów 
nie popełniali inni aktywiści na­
szego terenu. Na ogół zebrania

ckiej, a pracowników Węglokok­
su — po podsumowaniu wyni­
ków współzawodnictwa i okolicz­
nościowych zobowiązań — nagro 
dzono dyplomami, awansami oraz 
premiami pieniężnymi i książko­
wymi. (Mw)

Przygotować 
a nie »sćfajkewać«

Doświadczenie wskazuje, że
wszędzie tam, gdzie aktyw przy

lak było nie tylko w Mm

rze odczuwają braki w zaćpa 
trzeniu miejscowego sklepu, czy 
skutki złych remontów maszyn 
zawinionych przez nowodworski j przebiegały w atmosferze praw 
POM, owszem — z uznaniem słu! dziwie demokratycznej i znamy 
chają o odwodnieniu 50 tys. ha j wypadki, takie jak w Błotniku, 
ziemi, lub założeniu ponad 1.5Q0 Sdzie chłopi zapobiegli wysunię-

oddział
rozpoczął wydobycia 
w kopalni „Kaś&uszko-Skwa“

KRAKOW (PAP). W urucho­
mionej w r. ub. w Krakowskim 
Zagłębiu Węgłowym kopalni „Ko 
ściuszko - Nowa“ przekazany za­
stał w tyeh dniach załodze do ek 
spioataeji nowy oddział produk­
cyjny.

Nowy front robót wydobyw­
czych został dobrze przygotowa­
ny. Wszystkie roboty transporto­
we są zmechanizowane. Na chód 
nikach zainstalowano sygnaliza­
cję świetlną.

ha nowych łąk w ich powiecie, 
ale sprawy te nie wydają im się 
dostatecznie bliskie.

Braki te powinna uzupełnić 
dyskusja. Jednak hurra — opty

Zebranie w Redzie. Referat za.] mistyczny ton referatu, lakiero- 
poznający zebranych z progra-:wanie istniejących jeszcze bra­
niem PK Frontu Narodowego ! ków^ i błędów nie wywołały dys
jest żywy, bo referent — miej- kusji, ograniczając ją do dwóch
scowy kierownik szkoły — potrą wystąpień, \v których chłopi
fi rozszerzyć program o zagad-: stwierdzili,że... „dzisiejsze zebia 
niema lokalne, wskazać rozwój n;łe wielkie znaczenie, i mu 

przemijającą sławę. Oprócz tej opery'gotował starannie zebrania, przy przemysłu terenowego na przy- simy dobrze si.ę zastanowić na
napisał Borodin trzy symfonie, 13 to- gotował a nie wyreżyserował — kładzie samej Redy, wytknąć bię wyborem radnych, bo jakich icn
ortSeSę^* kllka lnnych utworów oa'dyskusja toczyła się żywo, pory-Idy j, niedociągnięcia sięgając do prac^pr zaszłejb r ady PrZy~

Gdyby zebranie w Kmiecdnie 
na tym się zakończyło, byioby 
i tak źle, bo nie wniosło ono nic 
nowego do gromady, przeszło o- 
bok serc i umysłów ludzi, nie po 
ruszyło w nich żadnych nowych 
uczuć czy chęci. Gorzej jednak, 
bo ludzie wyszli z tego zebrania 
z uczuciem zawodu. A było to 
tak:

Gdy wysuwano kandydatów 
na radnych do wojewódzkiej i 
powiatowej rady narodowej — 
wstał jeden z chłopów i popro­
sił, żeby prezydium zebrania 
wyjaśniło jemu i innym chło­
pom jakie są zasady wysuwania 
kandydatów na radnych, bo „są 
u nas ludzie, którzy uważają, że 
kandydatury były z góry ustało 
ne“.

Chłop ten poruszył ważną 
sprawę, sprawę którą należało

pgac Bekara^

Decydują kwalifikacje i wysługa lat
Prace nad reformą uposażeń Ifc 

karskich dobiegły końca. Nowy 
system plac i podwyżkę uposażeń 
dla lekarzy i lekarzy-dentysto w 
wprowadza rozporządzenie Rady 
Ministrów z 26 października 1954 
r. obowiązujące od 1 listopada br. 
— o czym donosi szczegółowo u- 
rzędowy organ Min. Zdrowia 
„Służba Zdrowia“ (nr 45).

Rozporządzenie to ustanawia 
sześć stawek uposażenia podsta­
wowego, zależnych od kwalifika­
cji lekarza i lat pracy.

Stawki uposażenia zasadniczego 
obowiązują przy 42 godzinach pra 
cy tygodniowo, natomiast dla 
rentgenologów i anatomo-palo- 
logów przy 30 godzinach pracy ty 
godniowo.

W niedzielę 
Persian WIC S0
W niedzielę dnia 14 bm. o go­

dzinie 10 rano w lokalu włas­
nym przy ul. Kniewskiego 18 w 
Gdańsku — Wrzeszczu odbędzie 
się Plenum Wojewódzkiego Korni 
tetu Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Praca w tzw. dni wolne, w nocy. ’ 
czy na dyżurze — opłacana jest 
w zależności od ilości przepra­
cowanych godzin.

Przewiduje się również ryczał­
ty za dyżury, konsylia i inne czyn 
ności zlecone, jak również dodat 
ki funkcyjne, specjalne (30 proc.), 
m. in. dla lekarzy na oddziałach 
zakaźnych, pogotowia, oddziałów 
dla gruźlików i chorych psychicz­
nie. Dodatek 40 proc. otrzymują 
lekarze na stanowiskach inspek­
torów sanitarnych.

Dodatelk specjalistyczny 20
proc. przysługuje lekarzom uzna­
nym za specjalistów II stopnia 
zatrudnionym w swej specjalno­
ści, lub będącym kierownikami 
zakładów, w których ta specjal­
ność ma zastosowanie. Specjali­
ści I stopnia, a więc o niższych 
kwalifikacjach, otrzymują doda­
tek 10 proc.

Dodatek dla pełnozatrudnio 
nych doktorów nauk vrynosi 6GÖ 
zł, dla kandydatów nauk — 300 
złotych.

Ograniczamy się tu do kilku 
ważniejszych punktów rozporzą­
dzenia. Czym kierowano się przy 
opracowywaniu reformy płac?

A więc brano przede wszystkim 
pod uwagę lata pracy zawodowej, 
kwalifikacje fachowe tokarza, od­
powiedzialność za pracę organiza­
cyjną. I tak, specjalne dodatki 
funkcyjne przeznacza się dla kie­
rowników poradni, ośrodków zdro 
wia, dyrektorów szpitali itd. Im 
bardziej są uciążliwe i ekspono­
wane warunki pracy — tym wyż­
sza jest płaca — i stąd dodatki 
dla lekarzy rentgenologów, pracu 
jących na oddziałach zakaźnych 
itp.

Tak samo odrębną kategorią 
płac ujęci są lekarze, pracujący 
w pionierskich warunkach — na 
wsi, w kopalniach, kesonach i le-'natychmiast wyjaśnić, nie pozo- 
'karze aparatu sanitarno-higienicz1 stawiając żadnych wątpliwości, 
nego. |Prelegentka jednak nie potrafi-

Ä o tym, że wzięto pod opiekę j Ła właściwie zareagować, skiero 
i najmłodsze kadry, świadczy wując swój gniew na osobę py- 
fakt, że uposażenie dla najmłod- tającego chłopa. Udzieliła zresz-
szych stażem lekarzy uległo nie­
małej bo 50 proc. podwyżce.

Reforma uposażeń, o której po 
trzebie wielokrotnie pisaliśmy, 
choć nie wszystkim kategoriom 
lekarzy przynosi znaczniejszą pod 
wyżkę płac — stanowi jednak 
krok naprzód w uregulowaniu za 
robków najbardziej odpowiedział 
nych pracowników służby zdro­
wia.

tą niesłusznej odpowiedzi infor­
mując, że „ordynacja wyborcza 
przewiduje, iż prawo zgłaszania 
kandydatów ma członków rad na 
rodowych przysługuje jedynie or 
ganizacjom polity eznym, za wodo 
wym i spółdzielczym, ZSCh, 
ZMP, jak również innym społe­
cznym organizacjom ludu pracu 
jącego“.

To niepełne naświetlenie spra-

ciu przpz Komitet Frontu Naro 
diO'Wego kandydatury, która im 
nie odpowiadała, ujawniając na 
zebraniu nieznane szerszemu o- 
gółowi, a niepochlebne dla kan­
dydata fakty z jego postępowa­
nia.

Błędy, które występowały jaka 
zjawisko częstsze, które powinny 
posłużyć jako lekcja na przysz­
łość — to formalne podejścje wie

Seryjna produkcja 
aparatów rentgenowskich

WARSZAWA (PAP). Seryjna produk­
cję aparatów do wykonywania zdjęć 
rentgenowskich przede wszystkim chi­
rurgicznych oraz do prześwietleń kon­
trolnych, rozpoczęła ostatnio Fabryka 
Aparatów Rentgenowskich w Warsza­
wie.

Wielką zaletą produkowanych apa­
ratów jest to, iż są one lekkie i pro- 

iu jeszcze aktywistów Frontu Na ste w obsłudze. Aparaty te mozn% też 
rodowego do zebrań z ludnością, łatw0 przesuwać> sdyż zmontowane są
to zabieganie tylko o frekwencję, 
o „poprawny“ przebieg zebrania, 
to troska o formę zewnętrzną, 
a nie treść tych zebrań.

Mamy jeszcze przed sobą wiel 
ki etap kampanii wyborczej, spot 
kania z kandydatami na rad­
nych, a w niektórych gromadach 
— zebrania wysuwające kandy­
datów do rad gromadzkich.

Ucząc się na błędach popełnio­
nych dotychczas, aktyw Frontu 
Narodowego powinien zmobilizo­
wać wszystkie siły, aby odrobić 
zaniedbania, aby., tam gdzie oka­
zja do zaktywizowania mas zosta 
ła nie wykorzystana — położyć 
wielki nacisk na atmosferę ze­
brań, na twórczą dyskusję, na to, 
by każdy zrozumiał swoją rolę 
we współrządzeniu gromadą, po­
wiatem, państwem. «

Jeśli potrafimy tego dokonać, 
jeśli linia walki o naszą pokojo­
wą, dostatnią przyszłość przebie­
gać będzie przez serce każdego 
człowieka pracy, to będziemy mo 
gli powiedzieć, że wygraliśmy 
kampanię wyborczą, że spełniliś­
my postawione przed nami zada­
nia. Izet

na podstawie wyposażonej w kółka. 
Umożliwia to wykonywanie zdjęć w 
szpitalach bezpośrednio przy łóżku cho 
rego. Aparat dzięki swej lekkości mo­
że być z łatwością przeniesiony przez 
dwie osoby nawet do mieszkania cha 
rego. Konstrukcja aparatu umożliwia 
dokonywania zdjęć w pomieszczeniach 
nie zaciemnionych.

Pierwsie wyroby 
ze »złota rzeszowskiego»

RZESZÓW (PAP). W laboratorium i 
pracowni doświadczalnej Zakładu Do­
skonalenia Rzemiosła w Rzeszowie u- 
kończono już prace nad produkcją 
sztucznego złota, zwanego „rzeszow­
skim“.

Ten’ nowy.rodzaj „złota" nadaje się 
do wyrobu biżuterii l artykułów co­
dziennego użytku. Ostatnio np. wypro­
dukowano pierwsze pierścienie i opra­
wy do okularów'. Ponadto może ono słu 
żyć jako surowiec do ćwiczeń prakty­
cznych dla uczniów szkół i kursów 
złotniczo - Jubilerskich.

O dużym zainteresowaniu „złotem 
rzeszowskim* świadczy najlepiej fakt, 
że Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Rzeszowie otrzymuje bezustannie listy 
od różnych przedsiębiorstw z całego 
kraju, które zużytkowują ten metal 
do produkcji elementów, wyrabianych 
dotychczas z kruszców szlachetnych.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła przy 
stąpił do fachowego przygotowania 
kadr, które zajmą się wyrobem sztu­
cznego złota.

Dwa nowe mosty w Bydgoszczy
EYDGOSZCZ (PAP). Dnia 7 jkogatunkowej stali. Metoda ta, 

bm., w rocznicę Rewolucji Paź-1 przejęta przez nasze budownic- 
dziernikowej, przez dwa nowood two mostowe ze Związku Radzie 
dane do użytku mosty nad Brdąjckiego, gwarantuje wysoką ja-
ruszyły z Bydgoszczy tramwaje 
skróconą drogą do robotniczych 
dzielnic Okolę i Wilczak.

Nowe mosty wybudowano z 
tzw. betonu wstępnie sprężonego 
oraz specjalnych kabli z wyso­

kość i wytrzymałość konstrukcji, 
przyczyniając się jednocześnie do 
poważnych oszczędności materia 
łowych, przede wszystkim stali i 
cementu.
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Zgadnie z programem Frontu Narodowego
0 całości decyduje nie tylko 

lecz także jej oprawa -
architektura, 
- zieleń

Realizacja bogatego programu Frontu Narodowego 1 wytycznych 
II Zjazdu Partii jest podstawowym zadaniem Rad Narodowych. Jedną 
z poważniejszych pozycji programu Frontu Narodowego w Gdańsku jest 
odbudowa centrum Wrzeszcza, która obejmuje tzw. Grunwaldzką Dziel­
nice Mieszkaniową. Pracownia Urbanistyczna Miaśtoprojektu w Gdań­
sku przygotowuje projekty: urbanistyczny i architektoniczny dla tei 
dzielnicy. Biuro Budownictwa Komunalnego w Gdańsku opracowuje 
urządzenie terenu — wodociągi, kanalizacje deszczową i sanitarną oś­
wietlenie i zelektryfikowanie dzielniej7.

Budowa tak dużego osiedla, sta 
nowiącego prawie połowę Wrze­
szcza (pow. 110 ha), interesuje bez 
sprzecznie każdego mieszkańca 
Gdańska. W licznych artykułach 
informowano czytelników o roz­
woju zabudowy tej dzielnicy. Je­
dnak o całości wyglądu danej 
dzielnicy decyduje nie tylko ar­
chitektura samej zabudowy, lecz 
również i oprawa tej architektu­
ry — zieleń, która podkreśla jej 
piękno, czyni miasto zdrowym 
miłym dla jego mieszkańców.

W pięknym Parku Uphagena 
w części przylegającej do ulic Mi­
szewskiego i Uphagena — miej­
scu przeznaczonym dla dzieci — 
będą urządzone piaskownice i 
sprzęt zabawowy w postaci wa­
żek, murków do zabawy w cho­
wanego itp. urządzeń. Istniejące 
rondo ze strzyżonymi lipami zo­
stanie upiększone kwietnikami i 
stanie się pięknym miejscem wy 
poczynku dorosłych.

Klomby zamiast gruzów
Poza przebudową Parku Upha­

gena projekt przewiduje drugi 
park wypoczynkowy, bogato ozdo 
biony basenami, fontannami, rzeź 
bami, położony między ulicami: 
Grunwaldzką, Wiązową, Batore­
go, a od strony południowej gra­
niczący z terenem przy poczcie. 
W parku będzie Dzielnicowy Dom 
Kultury (między ulicami Party 
zantów a Batorego, obok miejsca, 
gdzie dziś znajduje się budynek 
straży pożarnej). Zachodnia część 
parku (za ul. Batorego) będzie łą­
czyć się bezpośrednio z parkiem 
leśnym Jaśkowej Doliny, co da 
możność mieszkańcom Wrzeszcza 
najdogodniejszego przejścia z cen 
trum miasta do terenów leśnych
elw

czasie robót nie zniszczono tych 
pięknych okazów.

Przyszła u'ira 
Grunwaldzka

Niewątpliwie każdego interesu­
je: jak też będzie wyglądać ulica 
Grunwaldzka. Czy tak, jak dziś? 
Nie: torowisko tramwajowe zo­
stanie uporządkowane, w pasach 
bocznych otrzyma trawniki i ńi-

Między ulicami: Słowackiego, 
Obywatelską, Topolową i Kołłą­
taja projektuje się wybudowanie 
zespołu urządzeń sportowych. A 
więc: dużego boiska do piłki noż­
nej, dwóch boisk do gimnastyki 
przyrządowej, trzech do siatków 
ki, dwóch do koszykówki, dwóch 
kortów tenisowych, basenu otwar 
tego do pływania (o wym. 50 x 15 
metrów) oraz skoczni i rzutni. 
(Pozostanie istniejąca hala' spor­
towa, przybędą nowe ulice i cią­
gi piesze).

Obecna ulica Lendziona zostanie obu 
dowana i będzie ulicą wewnątrżbloito- 
wą, natomiast nowa ulica Lendziona 
(naprzeciwko ul. Jesionowej) przebić 
gać będzie ^do dworca PKP (na tyłach 
istniejących posesji starej ul. Len

ska on szerokość prawie 50 m i 
pomieści około 4.000 osób. Głów 
nym jego akcentem będzie wie­
żowiec u zbiegu ulic Partyzan­
tów i Grunwaldzkiej. Plac, wy­
kładany granitowymi płytami w 
mozaikę, od strony chodnika bę­
dzie posiadał niski mur oporowy 
zakończony balustradą.. Dekorację 
placu s anowić będą wysmukłe 
kandelabry.

Pięknym akcentem architekto­
nicznym będzie budynek Dzielni­
cowej’ Rady Narodowej, wybudo­
wany na osi ul. Marchlewskiego 
(między ul. Pniewskiego a Bato­
rego). Od ul. Grunwaldzkiej do

MSGAWK2
Dobra informacja

Jeśli ktoś ma sprawę do dyrek­
cji PDT w Sopocie, to od razu 
wiadomo, gdzie, kiedy i do kogo 
ma się zwrócić.

Wchodzącego na schody I pię-

tra wita napis: „Dyżur dyrekcyj- 
ny urzęduje od godz. 16 — 19 
parter stoisko meble“.

Grunt to dobra informacja, 
prawda? A że niezbyt poprawnie 
— to nieważne.

Nasza
»Zrobiła się dziura w niebie«

Kilka dni temu w Państwowym Teatrze .Lalek“ we Wrzeszczu odby­
ła się premiera sztuki Anny świrszczyńskiej „Zrobiła sie dziura w nie­
bie“ w inscenizacji i reżyserii Natalii Gołębskiej. Scenografia Haliny Bo-
jańskiej. Muzyka 
Gruszkówny.

Józefa Grzesika. Tańce w opracowaniu Krystyny

dzie prowadzić promenada kwia- 
dziona). Uilca Partyzantów zmieni, towa długości około 200 m, koń-także swój charakter; pozostanie Jako! „„„„„ .__, , ’ ,
wewnątrzblokowa i skończy się przy ^Zl4Ca się przed samym budyn- 
budynku nr 17. Natomiast ulica Ma-i kiem rady — rzeźbą.

Ktoś w antrakcie sztuki powie 
dział: — Nie byłoby dziury w nie 
bie, gdyby ta sztuka nie została 
napisana...

_ . ,.. . _ , „ - Podobna ocena przewijała się
Dzielnicowej Rady Narodowej faę w dyskusji jaka odbyła się po

' ,<r '«i '
: :v-: uy':.; -.v *-• ’ C-f, W$:

vTraS P° Str°nie W3chodni^ <PDT) ™ię
aż do ul. Lendziona. będą tworzyły dzy iezdniŁi> a chodnikiem prze- 
Jakby przedłużenie parku. Na osi ca-! widziano szeroki- 5-ttietrowy pas

za^°2enia zielonego będzie fon-* /ipleni 7 drzewami i krzewami w tanna. bogato ozdobiona rzeźbami Za* AiKifcau z tu zewami 1 Krzewami W
fontanną, aż do dworca PKP rozciągać SruPac“ i szpalerach; w pasie tym

Plac Gen. Świerczewskiego we Wrzeszczu (odcinek od ul. Rutkowskiego do ul. Partyzantów).
Rys. Tadeusz Idzlak

poszerzona i przebita do! Wszystkie wnętrza bloków otrzymała
zo?f-Bn|łfWnrltf.uoZaHr.Ull<if Pn*ewskit«o drogi dojazdowe wewnątrzblokowe o 
zostanie przebita do ulicy Partyzan- nawierzchni asfaltowej lub z kostki 

Grunwaldzką. Prze saptony (zespoły pojemników na od­
dłużenie ul. Miszewskiego będzie two- padki w obudowie) oraz urządzenia
£22“ i?4le4kl\ft’ szer.ok§; aleię nowej ulicy, wypoczynkowe dla dzieci i dla star- Morsklej, łączącej «Grunwaldzką Dziel 7 
nicę Mieszkaniową z Dzielnicą Akade 
micką.

skie (80 cm) żywopłoty nie strzy­
żone, zabezpieczające przed wska 
kiwaniem i wyskakiwaniem (UJ).

przedstawieniu.
Zasadniczym zarzutem było to, 

że sztuka jeri zbyt sztampowa: 
członek spółdzielni produkcyjnej 
— bumelant, potępiająca go gro­
mada, w której najliczniej repre 
zentowany był świat zwierzęcy 
i wreszcie samokrytyka z nadzie­
ją na przyszłe przodownictwo. 
Mówiono poza tym o za trudnej 
dla dzieci problematyce, o „czę­
stochowskich rymach“ itp.

Wszystko to byłoby w zasadzie 
słuszne gdyby... Tak, gdyby sztu­
ka nie podobała się dziecięcej wi 
downi. Żywy śmiech i częste o- 
klaski świadczyły zaś o zaintere­
sowaniu.

Mira Grochulska, ośmioletnia 
uczennica podstawowej szkoły mu 
zycznej w Gdańsku, a moja miła 
sąsiadka taik określiła swój sto­
sunek do bohatera sztuki:

— Jak w czasie kolonii chodzili­
śmy pomagać prSy żniwach, to naj 
większą karą było zostać w domu, 
a Michał ze sztuki to przeciw­
nie...

A więc i problem był zrozumia 
ny i co więcej opatrzony włas­
nym komentarzem.

—- Czy więc sztuka jest dobra?
Odpowiedź nie jest łatwa. Bez 

względnie od autorki „Orfeusza4' 
można wymagać czegoś bardziej 
„własnego“ w konstrukcji sztuki, 
a przede wszystkim lepszego wier 
sza. Można stwierdzić, że sztu­
kę o tej samej problematyce moż

na i posiada duże walory wycho­
wawcze.

Zasadniczą jednak tajemnicą 
lego, że sztuka się podoba, jest 
ciekawa inscenizacja j dobra re­
żyseria.

Natalia Golębska chciała 
nam pokazać „malowankę na 
saflkle“, ludowy artystyczny pry 
mityw. Cel ten na ogół osiągnę 
la. Poszczególne odsłony mają 
wiele przekonywającego w 
swej prostocie ruchu, są ciep­
łe i barwne. Duża w tym za­
sługa ciekawego opracowania 
scenograficznego (piątka z plu 
sem za „kołek“ w plocie“) o- 
partego na motywach kaszub­
skich, przewijających się moc 
no w muzyce i trochę w tań­
cu. W lokalny regionalizm 
wprowadza od razu widza pięk 
nie malowana kurtyna, styli­
zowana na wielobarwny haft 
kaszubski. Do scenografa moi 
na mieć tylko pretensję za cha 
tę typową dła innego regionu.

Doskonale harmonizuje z kon­
cepcją inscenizacji typ lalki: naj­
bardziej prymitywna lalka-ręka- 
wiczka pacynką zwana.

Niewidoczni aktorzy za jej po­
średnictwem stworzyli tu kilka 
naprawdę doskonałych scen, ta- 
kjch właśnie „na szkle malowa­
nych“

Sceny kłótni Michałowej (Berna 
delta Hashe) z mężem — bume­
lantem (Józef Korzeniowski), czy 
karmienia przez nią drobiu albo 
obrazek z trzema krawcami (Wan 
da Ziółkowska, Józefina Unczur 
i Bernadetta Hashe) realistyczne 
w swej prostocie, zostaną na pew

Się będzie wnętrze parku ocieniono 
szpalerami strzyżonych lip, z basenem 
w środku.

Będzie to niewątpliwie miejsce 
ulubionych spacerów i spotkań 
wszystkich mieszkańców Wrzesz­
cz* tym bardziej, że w Domu 
Kultury projektuje się teatr i ki­
no oraz bogatą bibliotekę i czy- 
t lnię dzielnicową. Należy pod­
kreślić, że stary, bogaty drzewo­
stan, znajdujący się na terenie 
przyszłego parku, szczegółowo za- 
inwentaryzowano. W interesie 
wszystkich mieszkańców leży czu 
wanie nad drzewostanem, by w

co 80 — 120 metrów będą placyki 
z ławkami dla wypoczynku. Cały 
układ pasów zieleni będzie posia­
dał częste przejścia wyłożone płyt 
kami, umożliwiające przechod­
niom przejście na drugą stronę 
ulicy. Zabezpieczy to zieleń : d 
wydeptywania.

Naj|)'ęknV|S7,y pfac 
Wrzeszcza

Cbntralnym placem dzielnicy 
będzie plac Gen. Świerczewskie­
go, wybitnie poszerzony w kie­
runku zachodnim; przez wybu­
rzenie parterowych domów uzy

teatry
Wielki _ Gdańsk — Koncert sym­

foniczny PFB — g, 19.30. y
Lalek — Gdańsk — „Wesołe Wyścigi“ 

i „Biedulka“ - g. 15 - w sali Domu 
Kultury — Chełm.

Kamerainy _ Sopot — „Takie cza­
sy — 8 19-21.30.

Dramatyczny 
godz. 19—22.30. Gdynia — „Mazepa"

Sprawdź Eistą wyborców
Obwodowy Komitet Frontu Na 

rodowego nr 91 we Wrzeszczu, 
(do którego należą ul. ul. Małgo

OKFH nr 104 przyjmuje
skargi i zaż;

Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego nr- 104 przyjmu­
je skargi i zażalenia codzien­
nie w, godzinach od 19 do 
21 w lokalu szkoły podstawowej 
nr 33 przy ul. Pestalozziego 7/9

/zaty Fornalskiej, Kolberga, Lu­
dowa, Trawki, Rolna, Kmieca, 
Reymonta, Chrzanowskiego i in­
ne) podaje do wiadomości miesz 
kańców, iż siedzibą komitetu 
i lokalem Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 91 * jes| barak 
Wojewódzkiego Zarządu Budo­
wlanych Przedsiębiorstw Po­
wiatowych przy ul. Słowackiego 
14 we Wrzeszczu. W Komisji 
Wyborczej sprawdzać należy li­
sty wyborcze, które wyłożone są 
do wglądu codziennie od godz. 15 
do 21, a w niedzielę od godz. 9 
do 15.

szych, oprawione w bogata zieleń.
Realizacja tych zamierzeń jest 

wprowadzeniem w życie uchwał 
II Zjazdu PZPR, jest realizacją 
hasła „miasto socjalistyczne - 
miastem zieleni”. Całość inwesty 
cji będzie wykonana w 3 etapach. 
Całkowite zakończenie wszyst­
kich przewidzianych prac w 
GDM nastąpi do roku 1970.
Inż. arch, Tadeusz Gruszczyński

H e t^lko dla pchnisfów
Staraniem Towarzystwa Przy­

jaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku 
w najbliższych dniach prof, dr 
Konrad Górski z Torunia wygło­
si następujące odczyty: „Słowni­
ctwo reformacji polskiej'4 — 13 
bm. o godz. 18 w Czytelni Biblio­
teki Miejskiej w Gdańsku (ul. 
Wałowa 16); i „Śtaropolszczyzna 
w języku Mickiewicza“ — 14 bm. 
o godz. 16 w lokalu Związku, Li­
teratów Polskich w Sopocie'" (ul. 
Powstańców Warszawy 29).

na było napisać lepiej i żywiej. 
Nie ulega jednak kwestii, że w 
swym schematyzmie jest ona jas-

' Fot. E. Zdanowski 
no długo pamięci dorosłego na
wet widza.

Ape.

Dla miłośników literatury polskiej
Towarzystwo Literackie im. A 

Mickiewicza, Oddział Gdański . 
Katedra Historii Literatury WSP 
w Gdańsku organizują cykl wy­
kładów publicznych na temat: 
„10 lat walki o nowy obraz dzie­
jów literatury polskiej”, mający

kina
wg łnf. Okr Zarządu Kin w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad" _ Pości«“
m 7 — B- 16. 13. 20. WRZESZCZ ~ 

,, Bajka“ — „Pierwszy start“ — od 
lat 7 — g. 16. 18, 20. „ZMP-owiec" —
„Niedaleko Warszawy" od i 12 _ e
16, 18, 20 NOWY PORT - .il-szy Ma 
ja“ — „Tosca“ — od lat 18 — godz 
16. 18, 20. OLIWA — „Delfin? '
„Dzielnica cudów"
20. od 1. 18 — g. 16, 18.

Dom na pu- 
15.30, 17 30. 

„W matni" od lat

SOPOT — „Bałtyk“ —
Btkowiu“ od 1. 14 — f 
19.30. „Polonia“ —
16 — g. 16, 18, 20

GDYNIA - „Atlantic“ — „Niedaleko 
Warszawy“ od 1. 12 _ g l5 30. 17.30, 
Ł9'30C, -’Soriana“ _ „Płatka z ulicy 
Barskiej“ od 1. 12 — g. »5.30, 18, 20.30. 
„Warszawa“ — „Uczta Baltazara“ od 
1. 14 — g, 16, 18, 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — „Babla“ — od lat 
14 — godz. 17. 19. GRABÓWEK 
„Fala“ — „Wczasy z aniołem“ — od 
lat 12 — g, 18, 20. ORŁOWO — ..Nep­
tun“ — „W cyrku“ od 1. 7 — g. n, 19 
OBŁUŻE — „Związkowiec“ — ,,Za wa­
mi pójdą inni“ — g. 17.30, 20.

WEJHEROWO — „świt“ _ „Za wa­
mi pójdą inni od I. 12. LĘBORK — 
„Fregata“ — „Celuloza“ od 1. 14. 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Córka puł­
ku“ od 1. 16. PUCK —■ „Mewa” — 
„Zagubione dzieciństwo" od 1. 16. JA­
STARNIA — „Hel“ — „Promienie 
śmierci“ od 1. 14. ŁEBA — „Rybak“ — 
„Płomienne serca“ od lat 12,

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul Długa 54/56 — te! 

351-06. WRZESZCZ — u! Mierosław­
skiego 27 - te!-415-24. OLIWA - ul 
Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT 
Stalina 791 — tel. 523-84, ORŁOWO — 
Ul. Boh, Stalingradu 66 — tel 91-24 
GDYNIA — ul. 22 Lipca 44 - te! 
41-67 GRABÓWEK — ul. Czerw. Kosy- 
m3rów 137 — te! 22-88

WYSTAWY
Wystawa młodych plastyków — pa­

wilon CBWA przy molo — Sopot **-
godz. 11-19, '

we Wrzeszczu (prawe skizydło).

przemknęło jej przez głowę, że ten dom jest tak odludny i bez­
bronny, jakby stał z dala od miasta, w środku lasu. Nie ufała 
swoim lokatorom i obawiała się obcych ludzi, którzy tu mogli 
wtargnąć w złych zamiarach podczas nieobecności tamtych.

Te uczucia dręczyły ją od paru dni; od chwili gdy zgodziła się 
wynająć piwnicę czcigodnemu opiekunowi „tych pań“. Bowiem 
dotąd żelazna szkatułka z dolarami i złotem spoczywała bezpiecz­
nie w owej obszernej, suchej piwnicy, zakopana w kącie pod becz­
ką z kiszoną kapustą.

Julia diugo się wahała, czy przyjąć propozycję hrabiego. Ten 
hojny starzec chciał tam umieścić swoje archiwum rodzinne, jak 
mówił. „Stare papierzyska i trochę książek“, za bardzo nęcącą opła­
tą, rzecz prosta.

Julia zaproponowała mu dwie inne izby piwnicze, znacznie 
mniejsze. Ale okazało się, że po pierwsze nie starczy w nich miej­
sca na osiem wielkich skrzyń okutych blachą, po wtóre zaś — że 
tylko w dużej piwnicy Okna zaopatrzone są w solidne kraty, bro­
niące dostępu ewentualnym niepożądanym amatorom rodzinnych 
papierów arystokratycznej rodziny.

Cóż było robić? Wyrzeczenie się znacznej sumy, którą hrabia 
ofiarowywał za przechowania swego „archiwum“ przechodziło si­
ły bogobojnej Julii. Poza tym zaś niemałą rolę odegrała jej tę­
sknota za widokiem skarbów, które posiadała. Dotąd widywała je 
bardzo rzadko — trzy lub cztery razy do roku; wówczas gdy 
wkładała do szkatułki nowonabytą sztukę złota. Było to połączone 
z licznymi ostrożnościami, obawami i niemałym trudem. Teraz 
mogła by zaglądać tam częściej — rnoże nawet codziennie! Trud­
no przecież oprzeć się takiej pokusie...

Zgodziła się. W nocy wykopała skarb i napatrzywszy mu się 
do syta ukryła go pod poduszką. Rano przywieziono skrzynie, usta­
wiono je w piwnicy, zaryglowano drzwi i zamknięto je na potężną 
kłódkę, od której klucz zabrały „te panie“, aby go wręczyć hra­
biemu. Teraz... teraz należało gdzieś schować szkatułkę.

Rozglądała się po ciężkich dębowych meblach stłoczonych w 
jej pokoju, lecz każda skrytka wydawała się jej niepewna i szcze­
gólnie przyciągająca -uwagę złodzieja, który by się tu dostał. Wy 
obrażała sobie, że ten nieznany złoczyńca musi być obdarzony 
niesłychaną przenikliwością. Gdyby na przykład schowała skarb 
w którejś szufladzie wielkiej komody, odgadłby to natychmiast. 
No — oczywiście! Złodzieje zawsze najpierw plądrują szufladyl 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ten wyjątkowy zbieg okoliczności bardzo Julii dogadzał. Gdy 
wezwana przez nią taksówka odjechała uwożąc „te panie“, Julia 
zamknęła drzwi, spuściła zatrzask, przekonała się, że okna we 
wszystkich pokojach jej lokatorów są pozamykane, nie dokończy w-s 
szy sprzątania odniosła do kuchni szczotki, śmietniczkę i ścierkę 
do kurzu, po czym przepłynęła przez hall i krętymi schodami 
weszła na górę do swego pokoiku na poddaszu.

Tu z bijącyym sercem podeszła do łóżka wysoko zaścielone­
go pierzynami, piernatami i poduszkami (na których zresztą ni­
gdy nie sypiała, zdejmując co wieczór tę piramidę i zadowalając 
się twardym siennikiem oraz starą watowaną kołdrą), uczyniła 
znak krzyża i niecierpliwie sięgnęła pod koronkową Kapę w gło­
wach. Drżącymi palcami namacała Ciężką żelazną szkatułkę i wy­
ciągnęła ją na światło dziennie, a potem, usiadłszy na krześle, opu­
ściła ją sobie na kolana. Z kieszeni fartucha wyjęła pęk kluczy 
na długim stalowym łańcuszku, którym się opasywała, i wybrała 
mały niklowany kluczyk, który wetknęła w/ zamek.

Twarz jej ciągle jeszcze wyrażała niepokój i napięcie, jakkol­
wiek już nie tak wielkie jak poprzednio: szkatułka była na swo­
im miejscu, a jedyny klucz nie opuszczał Julii ani na chwilę. A 
jednak...

Nie będziesz kusił Pana Boga twego.. — wyszeptała i prze­
żegnała się znowu.

Wreszcie przekręciła klucz i podniósłszy wieko, odetchnęła 
z ulgą, a jej blade wargi drgnęły w uśmiechu: złoto w rulonach 
i banknoty w paczkach spoczywały tak, jak je pozostawiła zaj­
rzawszy tu z samego rana.

Wzniosła oczy w górę i westchnęła raz jeszcze dziękczynnie 
i pobożnie. Lecz po chwili znów ją ogarnął niepokój: rozejrzała się 
Łącznie, jakby nie dowierzając ciszy i samotności, a zaraz potem

na celu podsumowanie osiągnięć 
naszego literaturoznawstwa w cią 
gu 10 lat PRL.

Jako prelegenci wystąpią wy­
bitni znawcy historii literatury 
polskiej, mianowicie profesoro­
wie: Kazimierz Wyka, Julian
Krzyżanowski, Bronisław Nadol- 
ski, Zdzisław Libera, Jan Zygmunt 
Jakubowski i Jerzy Ziomek.

W najbliższą niedzielę, 14 bm., 
o godz. 11-ej doc. dr J. Ziomek z 
Uniwersytetu Poznańskiego omó­
wi twyniki badań powojennych 
nad literaturą epoki Renesansu. 
Odczyt odbędzie się w Klubie 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich — Gdańsk, Targ Drzew­
ny 3/7. O wzięcie udziału prosze­
ni są wszyscy poloniści i miłoś­
nicy literatury ojczystej.

Dla mieszkańców Oliwy
Obwodowy Komitet Frontu 

Narodowego nr 123 w Oli­
wie podaje do wiadomości mie­
szkańcom ulic Słupskiej, Ar- 
kowskiej, Szczecińskiej, Koło­
brzeskiej, Lęborskiej, Śląskiej, 
Wiatracznej, Czerwonego Sztan 
daru, Zgody, Zwycięzców i 
Grunwaldzkiej 303—503, że sie­
dziba w/w obwodu mieści się 
przy ul. Kołobrzeskiej 24/25 w 
Hotelu Robotniczym PKP, gdzie 
również znajduje się Obwodowa 
Komisja Wyborcza 129, w któ­
rej należy sprawdzić swoje naz­
wisko na liście wyborców.

Nowy zakład krawiecki.
Wczoraj, 11 bm. Państwowe 

Przedsiębiorstwo Krawiecko-Ku- 
śnierskie uruchomiło nowy punkt 
usługowy. Mieści się on w bloku 
„D“ przy ul. Miszewskiego we 
Wrzeszczu,



DZIENNIK BAŁTYCKI NR 276

llłuto zamiast muzyki
W dniu 11 ub. m. zawarłem u- 

mowę o założenie głośnika radio­
wego z Urzędem Telekomunika­
cyjnym w Gdańsku — Oddział 
ewidencji i opłat telef.-radiof. 
Wpłaciłem też abonamept za paź

dziernik i Otrzymałem zapewnie­
nie, że będę miał głośnik za dwa. 
trzy dni.

W dniu 13 ub. m. przyszedł do 
mnie do mieszkania monter, zosta 
wił głośnik i dłuto do przebijania 
ścian i powiedział: „Jutro przyj-

WwPADIO
PIĄTEK — 12. 11. 1954 R.
7.00 _ DZIENNIK. 7.15 — Kon­

cert. 7.38 — Stan pogody. 7.40 — Wia­
domości. 7.45 — Aud. dla dzieci starsz. 
8.10 — Z twórczości Gioachima Ros­
siniego. 8 10 — Serwis CZRM dla ry­
baków. 8.15 — Muzyka 11 50 — Ko­
munikaty. 12.04 — Wiad. 12.10 •— Ut­
wory fortep. 12.25 — Na swojska i'U- 
tę. 12 45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Kom 
PIHM. 13.10 — Opowiadanie chińskie.
14.00 — Wiad. 14 05 — Informacje. 14.09
— Kom o stanie wód. 14.10 — Aud. 
dla kl. I i II. 14.30 — Muzyka operet­
kowa. 15 00 — Koncert solistów. 15.30
— Koncert. 16.00 — Tematy baśniowe 
pieśni polskiej. 16.15 — Koncert. 17 00 
—- Z życia Związku Radzieckiego. 17.30
— PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — 
Muzyka operowa. 17.55 — Aud. literac 
ka. 18.15 — Wiad. 18.40 — Koncert
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 — ODPO­
WIEDZI na listy radiosłuchaczy w 
sprawie rad narodowych. 19.35 — Kom 
pozytor tygodnia. 20.20 — Reportaż 
liter. 20.40 — Muzyka tan. 21 30 —
DZIENNIK. 21.45 — Wiad. sportowe. 
21.50 — Dziennik rybacki. 22 00 — Kon 
cert symf. 22 20 — Felieton. >22 30 — 
Koncert 23.40 — Muzyka tan. 23.55 — 
OST. WIAD.

dę z kolegą i założymy”. Prawdo­
podobnie jednak kolegi nie zna­
lazł, gdyż więcej nie przyszedł. 
Wobec tego poszedłem powtórnie 
na pocztę, aby się dowiedzieć, kie 
dy głośnik zostanie założony. W 
odpowiedzi usłyszałem: „Proszę
dowiedzieć się u monterów, my 
tylko inkasujemy pieniądze, resz­
ta nas nie dotyczy”.

Zwróciłem się do monterów. 
„A, głośnik? — zdziwił się kiero­
wnik. — Będzie założony!”. Po 5 
dniach znów poszedłem do kiero­
wnika. Tym razem poinformował 
mnie, że „tam jest prawdopodob­
nie fatalna robota”. Byłem jesz­
cze dwa razy i zawsze bez skut­
ku. Głośnik stoi w szafie i mil*

czy, a dłuto też jakoś nie gra .. 
Co mam dalej czynić?

Piotr Gulbiński
Gd.-Siedlce

O odpowiedź na pytanie na­
szego czytelnika prosimy U- 
rząd Telekomunikacyjny w 
Gdańsku. Sądzimy jednak, że 
najlepszą odpowiedzią byłoby 
wprawienie nareszcie dłuta w 
ruch — i to szybko! Red.

W innych listach
AUTOBUSOWE FIGLE 

Na trasie Suchonino Wrzeszcz

chać na przystanek. Pasażerowie, nie 
chcąc spóźnić się do pracy, zaczynają 
iść pieszo, po błocie, niezbyt ładnie wy 
rażając się o WPK GG — pisze ob. 
Teresa Krzanowska. — A przecież WPK 
GG może z łatwością naprawić tę złą 
opinię: wystarczy spowodować, aby au­
tobus kursował zgodnie z rozkładem 
Jazdy.

POMPY B?DA WYREMONTOWANE
W odpowiedzi na notatkę pt. „Dale­

ko po wodę“ Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów ł Kanalizacji w Gdańsku 
zawiadamia, że jeszcze w roku bieżą-

WIATkO.
Kryzys iu Bonn

denburg — Bonn miał wygląd 
„bardzo zmęczonego“, mimo dos- 

Ł J konałych warunków podróży. Ten
L'ffSlÄ"1» P^aier przemawiał w czwar 
przy ul. Winogrońskiej 29, druga przy tek przez wszystkie radiostacje 
ul. Zaścianek 10. zachodnio - niemieckie, przy czym

Jeden z pasażerów pociągu Ol- d.onosi agencja UP „rewolta
’ ’ gabinetowa“.

„Kryzys koalicji w centrum 
rozważań“ — „Zaostrzenie napię­
cia w, Bonn“ — „Kryzys w łonie

CZEMU FILHARMONIA MILCZY?

6.20, ale nawet nie zamierza przyje-| nienie.

Jeszcze bujniej rozwijać się będzie sport
na gdańskiej wsi

Kilka lat temu, kiedy powstaitu na wsi w naszym wojewódz- 
ło zrzeszenie LZS, mało mówiło twie, 
się o sporcie wiejskim w na­
szym województwie, a 180 kół 
LZS, które zrzeszały około 4,5 
tys. członków, nie mogły jeszcze 
pochwalić się osiągnięciami.

II Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wskazał, że 
na obecnym etapie budownictwa 
socjalistycznego w naszym kra­
ju niezwykle Ważnym zadaniem 
jest przyśpieszenie tempa rozwo 
ju rolnictwa, że nieodłączną czę 
ścią rewolucyjnych przemian, ja 
kie dokonały się na wsi, jest to 
zwój kultury fizycznej i umaso- 
wienie sportu, a dalszy rozwój 
sportu na wsi jeszcze bardziej 
przyczynia się do zaspokojenia 
zdrowotnych i kulturalnych po­
trzeb ludności pracującej wsi, 
jeszcze bardziej aktywizuje ją w 
walce o socjalistyczną przebudo 
wę wsi. I od tego momentu za­
znacza się burzliwy rozwój spor

FACHOWCY POSZUKIWANI
f lii» !-»■ i uw~mr'’*rtu*^-**<m~-ianvL-'*trr»imi*an~inir*3s::t xsrmr;- !iw.MWZT“^g tt

Dwóch kwalifikowanych cukierników zatrudnią 
natychmiast Gdyńskie Zakłady Gastronomiczne. 
Zgłoszenia — Dział Kadr GZG ul. Abrahama 91, 
tel. 45-97. • 2158-K

OGŁOSZENIA DROBNE '
NIERUCHOMOŚCI

OGRODNICTWO czynne pod 
Gdjmią (wolne mieszkanie) 
sprzeda Biuro Otlewski. So 
pot Świerczewskiego 2/2 — 
telef. 524-31. 4245-P

KAMIENICĄ pięciopiętrową, 
centrum Warszawy (windy, 
centralne), sprzeda pełno­
mocnik. Warszawa, Nowo 
grodzka 38 - 15. 2175-K

WILLE jednorodzinne wol­
ne .parcele budowlane, dział 
ki ogrodnicze, kolonie rolne 
w Warszawie i okolicach — 
poleca Biuro Budowlane — 
Warszawa, Nowogrodzka 
38 - 15. 2176-K

KUPNO
KUPI? główkę maszyny do 
szyciai Tel. 331-94 do godz. 
15,00. 13378-G
KUPI? maszynę do pisania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Prä 
sa“ Gdańsk pod „13365“.

KUPI? w dobrym stanie pra 
dnicę motocykla DKW,ks 
200 cm lub cały silnik tej 
marki z dobrą prądnicą. Du 
dek Mieczysław, Ryjewo — 
pow. Kwidzyn. 4268-P

TOKARNIE do metalu ku­
pię lub zamienię na moto­
cykl BMW 200 cm za ugo­
dą. Zimiak Antoni, Ch ° — 
pow. świecie. 4253-P

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM maszynę do bi­
cia jajek i kremów w do­
brym stanie techn. Biliński 
Jan. Cisowa - Pustki, ul. 
Wiklinowa 18. 13350-G

PIECYK pokojowy do sprze 
dania. Gdynia. Abrahama 
71/12. 4232-P

FUTRO brązowe (zagranicz­
ne), projektor filmowy (16 
mm). 10 filmów oraz prze­
wijarkę sprzedam. Sopot. 22 
Lipca 29, I piętro. 4230-F

PIEC do centralnego ogrze­
wania sprzedam. Gdynia. 
Mickiewicza 14. 13401-G

ZAMIENI? pokój z oszklo-

kuchnią w Sopocie, Oli 
wie, Wrzeszczu Tel. 526-87

SPRZEDAM nowa maszynkę 
elektryczną do podnoszenia 
oczek. Gdańsk - Nowy Port 
ul Jana Łodo 1-9.

WÓZEK czeski głęboki ce­
ratowy sprzedam. Gdynia, 
tel. 46-39 (godz. 14—17).

OKAZYJNIE sprzedam ma 
szynę do szycia „Singer“. 
Orunia, ul. Sandomierska 
30-19. 13337-G

SPRZEDAM westfalke gazo­
wą i elektryczną. Gdańsk, 
Grodzka 9-2. 133S4-G

SAMOCHÓD osobowy sprze­
dam (1500 cm) po kapital­
nym remoncie. Gdańsk-Oru 
nia, Jedności Robotniczej 
99 m. 7. 13333-G

SPRZEDAM 1500 cegieł. Wit­
kowska, Gdańsk - Siedlce, 
ul, Brukowa 22. 133S1-G

SPRZEDAM radio ośmlolam 
powe „Telefunken“. — 
Gdańsk - Chełm (Pohulan­
ka). Łużycka 20/1.

SPRZEDAM motocykl marki 
„Tettrot“ 500 cm po gen. re­
moncie. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Kliniczna 14.

Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „samotna*.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju we Wrze 
?.rczu lub Sopocie. Wrzeszcz. 
Wajdeloty 14 - 1.

koalicji w decydującej fazie‘ 
oto niektóre tylko z tytułów, ja- 

głos jego „był zmęczony i słaby“» kie ukazały się. w prasie sachod-
Był to dr Konrad Adenauer, kan- nio - niemieckiej na powitanie

Dyrekcja Filharmonii Bałtyckiej niej derz frofafa pośpiesznie powraca- Adenauer a. I kryzys jest już ja- 
SfffÄLÄ!* * skróconego pobytu w Sta- urny. Partie koalicji bońckie, - 
certy symfoniczne i w dodatku z zu -nach Zjednoczonych. jwykorzystując opor społeczeństwa
pełnym pominięciem Gdyni — przypo-j ., vivalad i ałos Adenauera.l zachodnio - niemieckiego przeciw

j\a trasie oucuuumu — —■ mina ją „gdyńscy melomani A J9 ^ 9 . . , , ,, Innrnzumieumm londyńskim i po-Miszewskiego już od kilku dni auto- przecież teraz właśnie powinien być zwiastujący zmęczenie i slabosc,\porozumien om lonaynsK in i pa
bus płata pasażerom niemiłe figle,! już pełny sezon, miłośnicy muzyki cze-, spowodowany był czym innym. ryskim — stosują ohstrukcj%9 wsi-
gdyż nie tylko nie odjeżdża o__godz.| kają. więc z niecierpliwością na wyjaś-j Adenauerowi grozi bowiem — jak łając wykorzystać trudną sytua­

cję, w jakiej znalazł się Ade­
nauer. Przeciwko porozumieniom 
wypowiada się SPD. FDP odrzu­
ca układ w sprawi Saary. BHE 
stwierdza, że jest on niewystar­
czający. DP zostawia niepokojącą 
furtkę, zastrzegając sobie prawo 
zajęcia stanowiska w późniejszym 
terminie. Skutkiem tych gierek 
Landtag Hesji uchwalił większo­
ścią głosów deputowanych SPD i 
BHE dyrektywę dla tamtejszego 
rządu, odrzucając układ paryski 
w sprawie Saary. Podobną urhwa 
łę poioziąl rząd Palatynatu boń- 
skiego.

„Gdy przybyłem do Bonn, stwier 
dziłem* tu wiele charaktery stu cz- 
nych niejasności“ — oświadczył 
ostrożnie Adenauer przez radio. 
Powagę sytuacji ujawnia jednak 
wścibska, a nader w Bonn usto- 
suńkowana UP, donosząc, że sfe­
ry kierownicze adenauerowskćej 
CDU „zastanawiają się nad ulti­
matum pod adresem rebelianckiej 
grupy w łonie koalicji rządowej, 
w celu stłumienia oporu, względ­
nie wykluczenia jej z gabinetu“.

„Ultimatum“, „stłumienie opo 
ru“ — brzmi to groźnie. Rzecz 
w tym, że partie „grupy rebeban 
ckiej“ wiedzą doskonale o słabo­
ści pozycji Adenauera, wynikają­
cej z rozszerzającego się oporu 
społeczeństwa Niemiec zachod­
nich tvobec bezpośredniej już groź 
by remilitarijzacji.

W Stuttgarcie na katedrze w 
wyższej szkole technicznej stanął 
we środę i wygłosił pierwszy po 
8tvoim powrocie do Niemiec wy­
kład Heinrich Focke, znany lud­
ności Europy z pirackich 
wyczynów hitlerowskich myśliw­
ców Focke—- Wulf. Według agen 
eji DP A prof. Focke „pragnie już 
obecnie zająć się tymi zagadnie­
niami, które wynikną dla nauki 
niemieckiej z chwilą przywrócenia 
Niemcom suwerenności w powie­
trzu

Na nieszczęście dla hitlerowca 
Focke, sprawa „suwerenności w 
powietrzu“ nie jest jednak ani ła­
twa, ani. prosta. Czuje to na wła­
snej skórze Adenauer. Masy spo­
łeczeństwa zachodnio - niemieckie 
go demonstrują bowiem zaciekły 
opór, znajdujący odbicie w posta­
wie bańskich partii koalicyjnych; 
opór przeciwko remilitaryzacji, 
którą Adenauer pragnie przesło­
nić mirażem „suwerenności
,,suwerenności“ 
wietrzu...

Osiągnięna LZS
W chwili obecnej ruch sporto­

wy na wsi województwa gdań­
skiego posiada już znaczne suk­
cesy. Mamy 631 Ludowych Ze­
społów Sportowych, które sku­
piają w swoich «szeregach 
19.604 członków, w tym 5.200 ko 
biet, podczas gdy w roku 1953 
było 474 LZS i 12.733 członków, 
w tym 3.534 kobiety. Dobrze roz 
wija się sport w spółdziel­
niach produkcyjnych. Na począt 
ku br. było w nich 150 kół LZS, 
teraz mamy już 224. W 13 szko­
łach rolniczych w naszym woje­
wództwie systematycznie upra­
wia sport około 1.400 młodych 
sportowców.

O masowym rozwoju sportu 
na gdańskiej wsi świadczą także 
stale rosnące liczby uczestników 
masowych zawodów i imprez 
sportowych. W biegach narodo-

ZAMIENI? pokój z kuch- j WITKOWSKA Genowefa —
nią ogródkiem, możliwośćj żarn Wrzeszcz. Pileckigeo 
trzymania inwentarza. — 6-5. zgubiła przepustka tym 
Gdańsk - Siedlce, Ojcowska! czasową nr 1485 54 wystawio 
Nr 107 m. 1, na takie samo ną przez NZPD. 13402-G 
lub większe. 13392-G_________________________

ZGUBIONO kartki obiado­
we stołówki PSS nr 12 wnym^onoGe'n^T-" pWoko?e pańsku Kok^z Ewa, Gdy- 

* kuchni« w Sonacie Oli- nla- Zakopiańska 12.

--------------------------------------- BUKOWSKI Jan, Gdynia,
DWAJ bracia pływający po- Wolności 22 zgubił les. szkol 
szukuja nlekrępuj ącego po- ną Nr 1549. 13367-G
koju Gdynia poste restan-_________________________
te, Silny. 13390-G
_J_____1_________________ K?DZIER.SKI Zenon —
ODSTĄPI? pokój w Oliwie Wrzeszcz, Danusi 1 zgubił le 
marynarzom pływającym. — gitymację szkolną AMG Nr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 2375. 13398-G
sa“ Gdańsk pod „13389“. i--------------------------------- -----
--------------------------------------- | WITAS Józef, Sopot, Bie­

ruta 27/1 zgubił zaświadcze- 
woj-

POSZUKUJ? pokoju na o 
kres 4-eh miesięcy. Oferty j nie wydane przez ref

ZAMIENI? 2 pokoje komfor 
towe w Bydgoszczy przy ul. 
Cieszkowskiego na takie sa­
mo w Gdyni lub Orłowie. 
Wiadomość: Gdynia, Olsztyn 
ska 20 m. 8. 4263-P

DWA pokoje z kuchnią, wy 
godami (piece). Wzgórze No 
wotki, ul. Waryńskiego za­
mienię na podobne v Gdy 
ni Może być stoczniowiec. 
Zgłaszać: Gdynia, poste re­
stante, Pawlitka. 4262-P

MAM na sprzedaż dobrego, 
zdrowego konia rasy cięż­
kiej. Czapp, Gdynia, Stare 
Obłuźe 5. 4259-P

SAMOTNA poszukuje pilcie 
pokoju w Tczewie. Wiado­
mość: Tczew, tel, 10-59 — 
godz. 8—17. 4256-P

PRA CA

NUTRIE czteromiesięczne 
sprzedam. Richert, Koście­
rzyna pod Klińcz. 4255-F

LOKA IT E
ZAMIENI? 3 pokoje z ku­
chnią w Lęborku, Łokietka 
3/1 na 2 pokoje lub 1 z ku 
chnią w Gdańsku — Gdyni

ZAMIENI? kawalerkę z wy­
godami w centrum Gdyni 
na 2 pokoje z kuchnia w 
Gdyni. Zwrócę koszty re­
montu Gdynia. Batorego 4. 
m. 7. tel, 25-45. 424 P I go 27/3

GOSPOSIA starsza potrzeb 
na natychmiast. Wiado­
mość Gdańsk. PI. Domini­
kański nr 38 (kiosk z gal an 
terią). 13i03-G

POTRZEBNA pomoc domo­
wa z gotowaniem. Referen­
cje konieczne. Wrzeszcz 
Karłowicza 28. 4261-P

ZGUBY
OSTRZEGAM przed kupnem 
roweru sportowego męskie­
go, marki „Bałtyk“ 26, nu­
mer ramy 190628, skradzio­
nego dnia 6 listopada 1954 
w Gdyni, świętujańska 63. 
Szczepańczyk Zbigniew. Gdy 
nla. I Armii Wojska Polskie 

4228-F

skowy PLO Nr 2460 zdania 
do depozytu książeczki woj­
skowej . 4260-P

ZGUBIONO dwie pieczątki: 
okrągłą w otoku „Publicz­
na Szkoła Powszechna w Re 
szkach“ pośrodku godło pań 
stwowe i podłużna z napi­
sem „Publiczna Szkoła Po­
wszechna w Reszkach pow. 
Morski L, dz...“ 13230-G

LEKARSKIE

DR MICHNIEWICZ Helena 
specjalista chorób kobiecych 
ł położnictwa, Wrzeszcz — 
Hibnera (Morska) 5, telefon 
418-38, przyjmuje codziennie 
oprócz sobót 1 świąt godz 
18 — 18. 13246-G

RÓŻNE "

PCDZI?KOWANIE. Profeso­
rowi dr Kieturaklsowi za 
szczęśliwe przeprowadzenie 
poważnej operacji i pełne 
zrozumienie dla chorej, tą 
drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie składaj a Marla 
i Stanisław Buczek. Sopot, 
ul. Helska 4 m 5.

PROFESOROWI dr Kani za 
dokonaną operacje na na­
szym synku, dr Sabiniewi- 
czowl za troskliwą opiekę 
jaką otaczał przez cały o- 
kres choroby, serdeczne po­
dziękowanie składaja wdzię 
cznt rodzice. Jędraslkowie.

ZGIN?ŁA koza, szara z ro­
gami. proszę odprowadzić 
lub powiadomić —. Gdynia. 
Czechosłowacka 16 za wyna­
grodzeniem. 4265-P

03 ŚRODY (i? listopada) 00 SOBOTY (20 listopada)
toczyć się hędzie koło fortuny 
Krajowej Loterii Pieniężnej i

Wydatek oa los nieduży — radość może być wielka

wych startowało w 1953 roku 
3.400 członków LZS, a w 1954 — 
7.334. W wieloboju sportowym 
dla uczczenia X rocznicy PKWN 
brało udział ponad 7.000 osób, a 
w spartakiadzie wsi przeprowa­
dzonej od szczebla gminnego do 
wojewódzkiego, uczestniczyło o- 
koło 7.000 członków LZS.

Rośnie siec urządzeń sporto­
wych na wsi. Młodzież wiejska 
naszego województwa tylko w 
tym roku wybudowała siłami 
społecznymi przeszło 330 urzą­
dzeń sportowych.

Członkowie LZS Postolim prze 
pracowali 7.424 roboczogodziny 
przy urządzeniu basenu pływac­
kiego, a LZS-owcy w Osowiewy 
budowali halę sportową. Człon­
kowie LZS Rakowiec, gdzie pow 
stanie piękne boisko sportowe, 
zobowiązali się wykonać w czy­
nie społecznym wszystkie robo­
ty przy niwelacji terenu.

Wiejscy sportowcy coraz akty­
wniej biorą udział w ważnych 
akcjach i kampaniach politycz­
nych, gospodarczych i kultural­
nych. Obecnie przed wyborami 
do rad narodowych, kiedy cała 
klasa robotnicza, inteligencja 
pracująca i pracujące chłopstwo 
województwa gdańskiego wita 
zbliżający się dzień -wyborów 
szeroką falą zobowiązań, nie za­
brakło również sportowców gdań 
skiej wsi.

Członkowie koła LZS w Goś- 
ciszewie pow. Sztum, chcąc po­
móc w przygotowaniu nowej sie 
dziby gromadzkiej rady narodo­
wej, zobowiązali się wyremonto 
wać dom przeznaczony na świe 
tlicę i oddać go do użytku jesz 
cza przed wyborami.

Członkowie LZS gromady Gra 
bowiec zobowiązali się wyremon 
to wać lokal przydzielony z PGR 
na świetlicę i systematycznie or 
ganizować w niej życie kultural 
ne. Wiele jest meldunków o zo 
bowiązaniach LZS-owców, którzy 
pomagają przy wykopkach w 
PGR i spółdzielniach produkcyj 
nych.

Sportowcy wiejscy wysuwają 
swoich kandydatów na radnych 
do rad narodowych. W warszta­
tach PGR w Malborku załoga wy 
sunęła doPRN kandydaturę ob. 
Tadeusza Cichockiego, przodow­
nika pracy i członka miejscowego 
LZS, ob. ob. Józefa Gmura, Wła 
dysława Hyrycza, Franciszka 
Dróbka — przodujących robotni 
ków, członków LZS.

W powiecie kartuskim do Po­
wiatowej Rady Narodowej wysu 
nięto kandydatury: Kazimierza
Setnego, członka LZS Garcz, Ed 
warda Formeli z LZS Dzierżąż- 
no. Alfonsa Węsiora z LZS Cho- 
powo. Aktywiści sportu wiejskie 
go cieszą się popularnością i za­
ufaniem mieszkańców swojej 
gromady.

Są fessrzf* brali!
Mimo że Partia i Rząd otaczają 

rozwój kultury fizycznej i sportu 
na wsi troskliwą opieką, sport 
wiejski ńie zaspokaja jeszcze ro­
snących potrzeb mieszkańców 
wsi. Niedostateczna ilość dziew­
cząt wiejskich uprawia sport, cze 
go przyczyną są przesądy rodzi­
ców i częściowo młodzieży, któ­
rych nie potrafiono skutecznie 
przezwyciężyć.

Nienajlepiej rozwija się ruch 
sportowy w PGR, gdzie liczba 
członków wzrosła w tym roku tyl 
ko z 2.303 do 2.700.

Nie nabrał jeszcze masowego 
rozmachu ruch łączności sportow 
ców miasta ze sportowcami wsi. 
Tylko gdańska Stal zorganizowa­

ła systematyczną pomoc 1 owocną 
opiekę nad LZS-ami Suchy Dąb
ł Wiślinki. Ruch ten nie wyszedł 
jeszcze poza granice pow. gdań­
skiego.

Bardzo poważnym brakiem w 
pracy LZS jest niemal całkowita 
bierność gminnych rad LZS, rad 
kół LZS i niedawno powstałych 
rad zespołowych przy zespołach 
PGR.

Nie wciągnięto do pracy w 
LZS aktywu sportowego na wsi, 
nauczycieli, inteligencji technicz­
nej, starszych działaczy sporto­
wych, którzy mogliby odegrać 
kierowniczą rolę w rozrwoju i u- 
macnianiu sportu na wsi. Szczu­
pła i słabo przeszkolona jest ka­
dra instruktorska pracująca na 
wsi.

W trosre o dalszy rozwój
Obecnie, kiedy stoimy w prze­

dedniu zmian w strukturze ad­
ministracyjnej naszego państwa, 
przed zrzeszeniem LZS stoją po­
ważne zadania organizacyjne. 
Przy każdej nowopowstałej gro­
madzkiej radzie narodowej pow­
staną gromadzkie rady LZS, a 
kola LZS tworzyć będą sekcje 
sportowe podlegle radom gro­
madzkim. Wzmocni to pracę or- 
r lizacyjną LZS, a także umoż 
liwi objęcie pełniejszą opieką 
LZS ze strony rad narodowych.

Na miesięcznych kursach będą 
szkoleni instruktorzy WF, a tak­
że prowadzone będzie na jeszcze 
szerszą skalę budownictwo obiek­
tów sportowych na terenie wsi. 
Ostatnie plenum GKKF w spra­
wie dalszego rozwoju sportu na 
wsi wytyczyło drogę do jeszcze 
pełniejszej opieki nad sportem 
wiejskim. Jeszcze bujniej rozwi­
jać się będzie sport na gdańskiej 
wsi. L. Stefanowicz

zaimeszonej w pa- 
Wies.

Młodzieżowa szkoła La. AZS w Sopocie
zatwierdzona przez Główny Komitet Kultury Fizycznej

Dzisiaj o godz. 17 w auli Wyż-] W r. b. kierownictwo szkoły spo 
szej Szkoły Ekonomicznej w So-; czywa w rękach znanego działa- 
pocie nastąpi uroczystość otwar-j cza młodzieżowego, studenta 
cia roku szkolnego Młodzieżowej | WSE, Walerego Wuchowieckiego. 
Szkoły Lekkoatletycznej AZS. W. Kierownikiem wyszkolenia jest 
uroczystości weźmie udział re-! nadal trener I kl. Stefan Sseles- 
ktor WSE, przewodniczący WK| towskl, a kadrę tworzą trenerzy
KF, przedstawiciele Partii, ZMP, 
AZS oraz dyrektorzy szkół, nau­
czyciele WF, rodzice i opiekuno­
wie młodzieży.

Młodzieżowa Szkoła LA AZS w 
Sopocie pracuje od listopada ub. 
roku w oparciu o regulamin GK 
KF i doświadczenia słynnej le- 
ningradzkiej Szkoły Młodzieżo 
wej LA Zrzeszenia „Zenit”, pro­
wadzonej przez znakomitego pe­
dagoga W. Aleksiejewa od roku 
1936, która wychowała wielu mi­
strzów i rekordzistów ZSRR i 
świata ze Smirnicką, Zybiną

Żyliński i Pazderski.
Nauka w szkole trwa 4 lata, 

przy zajęciach obowiązkowych 2 
razy w tygodniu (środy i piątki 
od godz. 18 do 18 i co drugą nie­
dzielę od godz. 10 — do 12). A 
program szkoleniowy jest tak po­
myślany, ażeby po 4 latach wy­
chowankowie szkoły mogli zdo­
być sprawność fizyczna na pozio­
mie I klasy sportowej lub mi­
strzowskiej oraz zdobyć wiedzę z 
zakresu organizacji KF i sędzio­
wania.

Po ukończeniu absolwenci two-
Szczerbakowem i Mątwiejewem!rz?f sportowe zy MSLA
na czele.

Młodzieżowa Szkoła LA AZS w 
Sopocie ma już także osiągnię­
cia, chociaż pracuje dopiero rok. 
Np.: sztafeta dziewcząt MSLA po

AZS w Sopocie, a niektórzy z 
nich są pomocni w szkoleniu 
młodszych roczników.

Należy zaznaczyć, że warun­
kiem przyjęcia do szkoły jest do 
bry stan zdrowia, wiek 14—16t Ä Y • , . 7 ölCUl Łtll U Wi

to°iS*,LW SIS6 dobre Dostępy w nauce szkol­
nej czy pracy, dobra opinia dytakiady WSE reprezentacyjną 

sztafetę WSE, w której biegły ta­
kie zawodniczki jak Szulcówna, 
Brzóska, Kozłowska.

Junior Popinigis z powodze­
niem startował w biegach naro­
dowych na wszystkich szczeblach 
i godnie reprezentował Wybrzeże 
na dystansach 800 i 1500 m. Wy­
chowankowie szkoły Adamowicz, 
Karłowska, Kmiecik startowali z 
niemałym powodzeniem na spar­
takiadach szkolnych i zawodach.

rektora, rady zakładowej, zgoda 
rodziców czy opiekunów oraz pró 
ba sprawności fizycznej.

W ciayi całego szkolenia ucze­
stnicy MSLA otrzymują bezpłat­
nie pełne wyekwipowanie sporto 
we i korzystają z higienicznych 
warunków pracy i nauki, pozwa­
lających im na osiąganie przewi­
dzianych programem zadań.

, Stefan Szelestowskl 
kier. wyszkoleni«

Zamówienia i wpłaty na prenumerate „Dziennika Bałtyckiego" prwlmuja listonosze — Oena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł „Dzienni* Bałtycki'* można nabyć we wezmktcb punktach aprzedaż« «tziennlków i oaaeupl&m
. Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk __ Zam. 3361 —« W-3-12423


